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Wieści z Rosyi.
Dzienniki zachodnio-europejskie, zwłaszoza 

parysk i wydanie New York Heralda i bruksel- 
!*a Indćpendance Btlge donoszą, że petersbur­
skie sfary rządowe ostateoznie przekonały się 

konieczności powołania obywateli do udziału 
ułatw ianiu spraw państwowych. Podobne 

y*adomośoi pojawiały się w prasie europejskiej 
■Wta nieraz; zaopatrywano je  w dodatek, że 
"^arly oar Aleksander III żałował pod komeo 
Mojego panowania, że w miesiąo po wstąpie- 

aa tron podarł konstytucyjny projekt iw o-
tago ojoa. Lecz wieści te nigdy dotąd nie kur- 
*owały dłużej jak dni kilka. Natomiast teraz 
•i . 8’9 utrzymują, cbooiaż może nigdy tak 

*uuie jak teraz nie dawał rząd rosyjski tak 
dobitnie do zrozumienia, że wcale nie podziela 
ych konstytucyjnych marzeń, które raz ofi- 

°y*klnie nazwano nawet „głnpiemi®. Zapewne 
®br°pej8kie dzienniki opiereją swe domysły na

że pra<«a rosyjska w noworocznych arty­
s ta c h  dość przejrzyśoie wyraziła nadzieją ną 
y °“ łe a gruntowne przeistoczenie się edmini- 

®traoyjnych stosunków w Rosyi. Jeden np. 
siennik rosyjski dowodzi ze szlachetną werwą, 
* oza9 już nareszcie oprzeó nstrój państwowy 

fasadzie miłości bliźniego, która to zasada 
Powinna n  państwowych stosunkach objawić 
, aupełnem równouprawnieniem narodów, 
yjąoyoh pod oarskiem berłem, i równoupra­

wnieniem wyznań, aby wszyscy mogli swobo-
pielęgnować swój obyczaj i jęsyk, & żyoie 

łożyó podług zasad swej w iary; inny dzien- 
ai* porównywa dzielność jednostki z dzielno- 
S0!ą ogółu i dochodzi do wniosku, że nawet 
człowiek genialny nie może na stanowisku 
urządowem oddaó swej ojczyźnie tak trwałych 
Ustag, jak cały ogó ł, powołany do wspólnej 
P,ra°y, a to dlatego, że jednostka zawsze prze- 
01e* jest śmiertelna, zatem wszystko, oo ona 
®*oznie, a nie skońozy, idzie z nią do grobu, 
Natomiast ogół praonje z pokolenia na pofcole- 
**»6 '.tak bez przerwy przędzie jc-dcą nió, która 
wPf awdzie może mieć supełki, ale się nie ury- 

i nie ma na eobie śladów gwałtów, gor- 
e*yoh od największych błędów i ostateoznie 
Prowadzi do wzajemnego wyrozumienia, do mi- 
łośoi wspólnego domu, a ta miłość osusza łzy 
! ^mniejsza liozbę tregicenyoh m ogił; jeszcze 
-btiy dziennik dowodzi, że Rosya ma przed 
*°bą dwa wielkie zadania: rdobyó Azyę dla 
.^srilizaoyi, a na meozecie Ayia Sofia zatknąć 
^ a y ż  — to zadanie jedno; z gruntu zmienić 
*W j wewnętrzny nstrój w taki sposób, aby się 
?°K ły wyprostować ozłonki narodu-olbrzyma — 
^  *adanie drngie, i ono też pilniejsze, bo sa- 
^uózielay naród - olbrzym niezmiernie łatwo 
?P®łni cwo pierwsze zadanie, które choć przy- 
*^taoa Rosyi od lat już wielu, zawsze pozostaje 
^ko,... zadaniem.

i . Niepodobna tn wyliczyć wszystkioh ta- 
°b głosów, brzmiących jednym chórem, ale 

^ 8Pomn,;my jeszcze o jednym, który należy do 
ader oryginalnych. Odezwał się on w formie 

j aJki, umieszczonej na pierwszem miejscu 
^en n ika , a brzmi tak: „W  pewnem carstwie, 

pewnem państwie narodziła się wyozekiwa- 
a przez wszystkich z ogromnsm utęsknieniem

Zmarnowane życie
Powieźć współczesna

przez A ry ę .

(Ci%g dalssy).
, Teosia nie odpowiedziała ani słowa na
yplomatyezną przemowę matki, tylko odeszła 

‘ Pokojna na pozór, do sv eg o  pokoju.
Ale gdy zasunęła rygiel u drzwi swej 

Panieńskiej sypialni, rzuciła się z bolesnym 
jękiem na kozetkę, a grzebiąc paloe we wło- 
*aoh, wybuchła spazmatycznym płaczem. A  więo 
• . nag 'e  i w taki brutalny sposób zakończył

lei miłosny sen, będący zaledwie w rozwi- 
te®* ”^ a<< Przy jeckał wprawdzie, ale tylko dla- 
Z9, a*°by prosić o jej rękę dla innego. Co
°br«§,0 »l ^a iron.ia losn- Całkiem inaczej wy- 
Co . 8.°bie i wymarzyła jego wizytę u nich. 
takieg^n ,V*ai *e doznała na wstępie do źyoia 
0«uła ai êsueK° zawodu i rozozarowania. 
jej aię, i  wyraz nieszczęśliwą i zdawało
zwyoeajou ^  ktoś strasznie skrzywdził. Przy-
naotk “ a"" ^  ćyoia samotnego, bo była jedy- 
dała wóale8m v°Znycłl Przy jaciótak nie posia- 
kioh Hwoi.-h * wyczaj analizowania wszyst-

i pragnień.
■takie ffv ffnT la^ 0 nac* ll' l af'm wrażeniem, 
saybko d Da n' 6  ̂ Zygmunt Ławski, doszła 
koohała °- Wewn f̂cr*nego przekonania, że za- 
taiłośó o*  ̂ W- n m̂ na «cryo. A  więc była to 
działa ’ tr?wrÛ ° a rzeoz, o której dotąd wio- 
pfr8e(j ny ‘ *_° * książek ozytanych potajemnie

t a k ż e
Tak

(5,r m łS atką 1 0 .któr®j tak lubiała marsyó. 
Halna n * czio* irk  zaobwyoił ją swą orygi- 
fizyolna ą’ n ' ezwybłą inteligencyą i 
jeat V P o d z i w ie  męską, pięknciśoią. 
oboletn j  8° ' a oa “ tałżeby byó zupełnie 
8®tn» * .a ni®j ? Przypomniała sobie po raz
downa010 tag° rozmowę, spojrzenia i te ou- 
p0 aob'8W° Ździki’ które ofiarował jej. Spojrzała 
-  le* Upięta je  do gorsa ano&*onki wy-

cudna królewna, której nadano podwójne imię: 
Marzenie i Pokój. Sam potężny władzca tego 
państwa, idąo za radą mędrców astrologów, 
postanowił już był ozynió wszystko tak, jak 
mu królewna zaleci, lecz zjawił się oały zakuty 
w żelaznych blachach brutalny rycerz, którego 
zwano Czerwonym Ortem. Stawny był on 
w  świeeie a tego, że miał ogromną opance­
rzoną pięśó i był najbogatszym właścicielem 
armat. Przybywszy na dwór ojoa cudnej kró­
lewny, począł on po kolei nachylać się wszyst­
kim do acha i cicho a złośliwie śmiać się z głu­
pich marzeń królewny, a ona jakby wiedziała, 
oo on szepoze, woiąż we łzach tonęła i poczęła 
usychać. Już je j żyoie wisiało na włosku, już 
miała nastąpić katastrofa, która wstrząsnęłaby 
oałem potężnem peństwem, kiedy wtem jej 
ojoieo zb liży ł się do niej i swą dłoń położył 
na jej czole, a wówczas jak dwie wielkie 
gwiazdy błysnęły jej źrenioe, twarz zapłonęła 
ogniem i oto królewna podniosła się z łoża, 
ujęła wielki mieoz i na sąd wyzwała złego ry­
cerza, a on zaraz pierzohnął".

Naszem zdaniem, wszystkie wyżej stre­
szczone artykuły pism rozyjskieb mają tyleż 
realnej wartości, co ta ostatnia bajka. M ogły 
one złudzić prasę zachodniej Europy, ale kto 
dobrze zna rosyjskie stosunki, ten wie, że od 
najpiękniejszych artykułów dziennikarskich do 
urzeczywistnienia tego, o ozem one mówią, 
ogromnie jeszcze daleko. Zdaje nam się, że 
Europa źie zrozumiała mowę p. Plehwego, w y­
głoszoną parę tygodni temu w dzień stuletnie­
go jubileuszu powstania w Rosyi ministeryum 
spraw wewnętrznych. ,W  tej mowie minister 
najpierw powiedział, że nadaniem jego  jest prze­
prowadzić decentralizację admimstraoyi pań­
stwowej, a następnie dodał, że w jego działal- 
noioi przyświao&ć mu zawsze będzie , wielka 
epoka reform cesarza Aleksandra II*. Zapo­
wiedź decentralizacji admiuiztraoyjnej podana 
była przez p. Plehwego z tym dodatkiem, żę 
on bardzo wysoko ceni obywatelską opinię i 
dlatego już się stara otoozyó osobami, niena- 
leżąoemi do stanu urzędniczego. Otóż z tego, 
jak nam Bię zdaje, wywnioskowano w całej 
Europie, że Bię w Rosyi zanosi na reformę w 
kierunku hon3tytucyjnj m. W  rzeczywistości 
jednak p. Plehwe woale o tem nie myślał, gdy 
wypowiadał swe powyższe zdanie. Jak wynika 
z późniejszych urzędowych oświadozeń, miał 
on tylko na myśli rozszerzenie władzy gu­
bernatorów, aby oni nie potrzebowali z każdą 
dri bnoe k®; udawać s:ę do ministorynro. Taka 
reforma jnź się resozywiśoie przeprowadza, bo 
oto nawet w Królestwie polskiem budżety miast 
będą odtąd zatwierdzane przez gubernatorów, 
a nie przc-z ministra spraw wewnętrznych, jak 
było dotąd. Bardzo byó może, że władza guber­
natorów będsie powiększona niektóremi atry* 
buojam i dawniej istnfejąoyoh namiestników, ale 
ozy choć odrobina tej zwiększouej władzy gu- 
bernatorskiej powiększy i pogłębi zakres dzia­
łalności urzędów autonomioznych, zwanych 
„aiemstwami*, u tem nie ma najmniejszej 
wzmianki w ofioyaluyoh oświadozem&oh, trze­
ba zatem preypuszoBaó, że deoentralieaoys ad­
ministracyjna skońozy się tylko powiększeniem 
władzy gubernatorów.

Oo do drugiego zdania p. Plehwego, mia- 
nowioie co do tego, że on będzie w swej dzia­
łalności dostosowywał się do ideałów „ epoki 
reform® Aleksandra II, to wedle ofioyalnyoh 
oświadczeń ma to znaczyć, iż wcale się nie za­
nosi na uszozuplenie zakresu działań gziemstw“ , 
oz* go właśnie powszechnie obawiano s ę w R o ­
s ji. Przypuszczano tam mianowioie, że te biu­
rokratyczne komitety ziemskie, których pro­
jekt dla L itw y opraoował p. Plehwe i które 
są ozynowniozym surogatem rosyjskich ziemstw.

jeżdżająo na przechadzkę. Na ezpiloe pozostał 
tylko kawałek zielonej łodygi, kwiaty zgubiła. 
W  rozpaczliwem usposobieniu, w jakiem się 
znajdowała, uważała tę zgubę za nieszczęśliwy 
omen i świeże łzy  zrosiły jej bladą twarzyozkę. 
Ale nie miała ozasu na rozpaozanie, Zygmunt 
mógł praybyó wkrótce po odpow iedź; należało 
obetrzeć łzy i emiem* tualetę.

Mimo silnego duchowego rozstroju mo 
straciła Teosia chęoi przypodobania się bądź 
oo bądź temu posłannikowi hymenu. A  może 
tkwiła w niej tajemna nadzieja, że w stauo- 
wozej chwili Zygmunt widząc ją tak uroczą, 
zażąda jej za żonę dla siebie. Młodość ma przy­
wilej marzyć o niepodobieństwach, a serce ko­
biety tak lubi się łudzić. Młoda dziewczyna 
wybrała suŁnię szafirowego koloru, który ko­
rzystnie podnosił jej białą cerę idealnej blon­
dynki i w którym jej było bardzo do twarzy. 
Jasne włosy o srebrzystym połysku upięła 
w wysoki węzeł. Gdy spojrzała w lustro była 
zadowoloną z siebie. W idziała się piękną, mi­
mo zapłakanyoh oczu i bladej cery twarzy.

O trzeciej po południu oznajmiono jej, że 
hrabia Ławski oczekuje jej w salonie.

Powolnymi krokami, ażeby nabrać więcej 
pewności i zimnej krwi, Teosia skierowała się 
ku salonowi. Hrabia Zygm unt widząc ją weho- 
dząoą, postąpił ku niej, a oddająo jej nkłon, 
ogarnął żyozhwem spojrzeniem młodą dziew- 
ozynę. W ydala mu się jeszcze piękniejszą, niż 
na zabawie w Skorykaoh i pojmował dosko­
nale zapał brata dla tego oudnego zjawiska. 
Przez chwilę młodzi ludzie stali naprzeoiw 
siebie w milozeniu. Dopiero gdy Teosia wska­
zała hrabiemu fotel, ażeby usiadł, odezwał Bię :

— Ssanowna mama musiała oznajmić pani 
oel mojej wizyty ?

—  Tak jest. Przyznam się jednak, że byłam 
zupełnie nieprzygotowaną na podobną propo- 
ayoyę... Pan Władysław zna mnie tek mało.

—  W idić, że nie trzeba wiele czasu do za-

z czasem będą zaprowadzone w oałej Rosyi, 
jeżeli na Litwie okażą się wygodnymi dla biu­
rokratycznej maszyny.

Tak tedy, sądząo z ofioyalnyoh oświad­
ozeń, nie można preypnszozać, że rząd rosyj­
ski zamierza wstąpić na konstytuoyjną drogę. 
B yłoby to nawet wypadkiem prawie niebywa­
łym w dziejach, bo z wyjątkiem jednej tylko 
Japonii, wszędzie indziej wprowadzano konsty­
tu c ję  albo po gwałtownej rewoluoyi we­
wnętrznej, albo po przegranej wojnie, kiedy 
właśnie ta przegrana byłe jaskrawym dowo­
dem bankructwa starego porządku rzeczy. Ża­
den rząd autokratyczny bez przymusu nie na­
daje krajowi autonomii, więo też nie pada jej 
także i rząd rosyjski. Oo najwięcej, może on 
rozszerzyć ramy dsiałalnośoi „*iemstw“ i przed- 
utawioieli tyoh instytuoyj autonomioznych, np. 
prezesów, powoływać od ozasu do ozasn na 
rzeozoznawoów w każdej specjalnej sprawie, 
roztrząsanej w ministeryach. Prawdopodobnem 
jeat także, że rada państwowa, składająca się 
dotąd z dym isjonowanych ministrów i innych 
wielkich dygnitarzy, będzie zasilona obywatela­
mi, powoływanymi imiennie przez oara. Oto 
wszystko.

Korespondencye.
Wiedeń 22 stycznia. 

(Błędne koło kwesty i cukrowej. Skargi Niemców. 
Przeworsk i Żuczka. Kontyngent surowca. Czy 
będą mogły powstawać w przyszłości nowe fa~ 

bryki cukrui)
(y) "Wynalezienia takiego sposobu zała­

twienia sprawy cukrowej, któryby wszystkioh 
zadowolił, zdaje się byó rzeozą tak samo nie­
możliwą, jak wynalezienie kwadratury koła. 
Ze wszystkioh stron bowiem słyszymy tylko 
same skargi i protesty, ale posytywnyoh pro­
p ozy c ji nie podaje nikt. M'moohodem tylko 
wspomniał p. Jaworski w pamiętnej swej mo 
wie, wypowiedzianej w Izbie w ubiegłą sobo- * 
tę, iż jedynie sprawiedliwą podstawą rozdziału 
kontyngentu byłaby rzeozywista konsumoya 
każdego kraju, a zatem przyznanie galicy j­
skim fabrykom prawa wyrabiania takiej ilości 
onkru, jaką lndnośń Galioyi potrafi skonsumo­
wać. Prawda, źo’*1 po ludzku biorąo, jedynie 
takie wyjście byłoby sprawiedliwe, a jednak 
nie ma się oo ładzić co do tego, aby istniał 
choć cień nadziei przeprowadzenia takiej zasa­
dy w drodze ustawodawczej i niezawodnie dla­
tego Cfoigodoy. prese* JI ta pcjskisgo, jakkol­
wiek myśl swoją wypowiedział, nie ubrał jej 
wszakże w formę konkretnego wniosku. Prze- 
dewszystkiem rząd wystąpiłby przeoiw takie­
mu załatwieniu sprawy. Następnie zwyoięstwo 
tej dla jednyoh krajów korzystnej zasady, mu­
siałyby inne kraje opłaoić utratą setek milio­
nów kapitała, tkwiąo«go w istniejąoyoh dziś 
fabrykaoh. Gdyby bowiem proklamowano za­
sadę, że cukier dla ludnośoi Szląska mają 
produkować tylko fabryki szląskie, dla Styryi 
styryjskie i t. d. —  wówczas trzebaby chyba 
bezzwłocznie zamknąć sto kilkadziesiąt fabrvk 
w Ozeohaoh i na Morawie, bo prod u k u j one 
dwadzieścia razy tyle, ile ludność tych kra­
jów  może spożyć Śą wreszoie i takie kraje, 
jak np. Dalmaoya, w których uprawa baraków 
nie ma widoków powodzenia i któryob przed­
stawiciele zatem całkiem obojętnie zapatrują 
się na kwestyę oukrową i ohyba tylko w tem 
mają interes, aby oukier był jak najtańszy. To 
też można iść o zakład, że prócz galicyjskich 
i bukowińskioh posłów, zresztą ani jeden głos 
nie oświadozylby się w Izbie aa takiem ukra- 
jowieniem produkoyi oukru. Ponieważ więo 
wykluczoną była możność oparcia kluoza roz­

działu kontyngentu na oyfraoh konsumoyi, 
starało się K oło polskie gorliwie bodai o to, 
aby w kontyngenoie, opartym na oyfraoh pro­
dukoyi, zrobiono pewien wyjątek na korzyść 
przedsiębiorstw galioyjskich.

Istotnie rząd w przedłożeniu swojem u- 
ozynił wyjątek dla fabryki w Żuozce, będącej 
własnością towarzystwa przeworskiego. Przy­
znał jej bowiem kontyngent 100.000 ontn. rafi- 
nady, jakkolwiek ona w oiągu dvsóoh lat swer 
go istnienia wcale jeszoze rafinowanego oukrr, 
nie wyrabiała, a miarę udziału jej v  kon­
tyngencie surowego enkru przyjął na 102 000 
centnarów, ohooiaż w pierwszym roku istnie­
nia wyrobtła ona tylko 47.000, a w drugim o- 
koło 60000 oeutnarów. Z  tego powodu podno­
szą Niemoy ogromną wrzawę i wołają, że im 
się dzieje krzywda, gdyż nowo założonej fa­
bryce niemieckiej w Leopoldsdorfie w  Austryi 
Dolnej, która zaraz w pierwszej kampanii w y­
robiła 70.000 centnarów, przyznano kontyngent 
wszystkiego 39000 oentnarów surowoa. A lbo 
jak krzyczą Niemcy z tego powodu, że fabry­
kom w Tłumacza i Łużanach, należącym do 
kartelu, przyznano kontyngent jedynie po 
10.000 oentnarów rafinady, zaś fabryce w Żuoz- 
oe aż 100000.— Jakto? więc tłnmacka fabryka 
nie jest galioyjaką, a Łnżany nie leżą na Bu­
kowinie ? — wołają pisma niemieckie i zarzu­
cają nawet wprost, że nstawa o kontyngenoie 
zrobiona jest jedynie dla Towarzystwa prze­
worskiego i jemu tylko zapewnia ogromne ko- 
rzyśoi. Ostatecznie przyznać trzeba, że isto­
tnie wszystkie te specyaine postanowienia, ja­
kie rząd pod naoiskiem Koła polskiego wsta­
wił do swego przedłożenia, wychodzą na ko­
rzyść jedynie Towarzystwu przeworskiemu z 
tytułu posiadania fabryki w Żuozoe, gdyż tej 
fabryce bądś co bądź jako tako wymierzono 
kontyngent, zarówno snrowoa, jak i rafinady. 
Przyjmując zaś, że cło ochronne 6 frankowe 
wyzyskają, jak to jest w projekcie, fabrykanoi 
w ten sposób, że 2 ’/ ,  korony zysku na cen­
tnarze przypadnie fabrykantom surowoa a 2 1/,  
koron rafineryom, to samo posiadanie kontyn­
gentu 100000 ontn. rafioady dla Żnozki zape­
wnia Towarzystwu przeworskiemu rooznyzysk 
250 000 koron.

Prawda, że bolesnem wieloe ze względu 
interesów krajowych jest to, iż kontyngent su­
rowego cukru, jaki wypada dla Galioyi już po 
uwzględnieniu speoyalnego przywileju dla 
Żuczki, jest tak mały, iż fabryki nasze chcąc 
v yrob ić  oały kontyngent rafinady, będą mu­
siały sprowadzać znaczne ilośoi surowca z poza 
Galioyi, Pochodzi to zaś stąd, że do tej pory 
wyrabiały fabryki sustryaokie trzy razy tyle 
cukru, ile wynos ła konsnmeya w oałej monar­
chii, gdyż eksportowały go bardzo wiele, a że 
kontyngent surowca oznaczony byó ma na pod­
stawie prodnkcyi lat ostatnioh, przeto w przy­
puszczeniu, że cukier z Austryi nie będz.e 
m ógł byó eksportowany, że zatem tylko trze­
cia ozęśó produkoyi będzie mogła byó zużyta, 
wynosi faktyozny kontyngent surowca, przy­
znany fabrykom, tylko jedną trzecią częśó cy­
fry, przyjętej w przedłożenia rządowem Kon­
tyngent Przeworska oznaczono na^74.250 oen­
tnarów, Żuczki na 102.000, razem tedy Prze­
worsk i Zuozka mają rachunkowo 174 250 oen­
tnarów kontyngentu snrowoa, ale w rzeczywi 
stośoi, jeżeli te fabryki nie będą nic eksporto­
wały po za granioe państwa, redukuje się ten 
kontyngent do trzeciej części, tj. do niespełna 
60 tysięcy oentnarów. Ponieważ zaś Zuozka 
ma przyznany kontyngent 100.000 oentnarów 
rafinady, a Przeworsk 60 472 centnarów, razem 
więc przeszło 150.000 oeutnarów, a na wyro­
bienie dziewięciu oentnerów rafinowanego ou­

kru potrzeba dziesięć oentnarów surowego, 
przeto istotnie, jeżeli utrzyma się przedłożenie 
rządowe o kontyngencie, będą musiały fabryki 
w Przeworska i Zuozoe zakupywać oorooznie 
około 100 000 centnarów surowoa w innych fa­
brykaoh. Byłoby tedy w interesie kraju, 
gdyby udało się wyjednać bodaj tyle, ażeby, 
skoro już przyznano fabrykom w Galioyi i na 
Bukowinie 170000 oentnarów rafinady (Prze­
worsk 50432, Zuozka 100000, Tłumacz 10,000, 
Lniany 10.000) zrobiono dla tyoh / dwóch kra­
jów  ten wyjątek, iżby postanowiono, że w y­
jątkowo dla Galioyi i Bukowiny ma byó kon­
tyngent surowca wymierzony tak, ażeby w y ­
starczył na wyprodukowanie przyznanego kon­
tyngentu rafinady. Boó przede istotnie w y­
gląda to poniekąd na absurd, żeby kraj rolni­
czy, jak Galioya, mogący wyprodukować bura­
ków tyle, ile zechce, zmuszony był sprowadzać 
oukier surowy z innych krajów.

Nasuwa się pytanie, ozy w razie przy­
jęcia przedłożenia rządowego powstanie no­
wych fabryk oukrn w przyszłośoi będzie rae- 
ozą niemożliwą. Owóż oo do tego, przedłoże­
nie rządowe zawiera furtkę, przez którą mogą 
się przecisnąć nowe fabryczki rolnicze. Posta­
nawia ono bowiem, że prawo do udziału w 
kentyngenoie będą miały także takie fabryki, 
które powstaną po wejściu w żyoie projekto­
wanej ustawy, ale pod warunkiem, że będą 
oddalone przynajmniej o 100 kilometrów w li­
nii powietrznej od miejsoowośoi, w której jest 
fabryka oukru i że będą to przedsiębiorstwa 
spółkowe, których ozłonkowie sami zobowiążą 
Bię uprawiać baraki dla spółkowej fabryki. 
Zastrzeżono też, że taka nowopowstała fabry­
ka mnsi przynajmniej na cztery tygodnie 
przed rozpoozęoiem kampanii zgłosić swe 
prawo do kontyngentn w odnośnej władzy 
skarbowej.

Zjazd powiatowy w Husiatynie.
W  tych dniaoh odbył się w Husi&tyme 

zjazd obywateli, którego oelem było wprowa­
dzenie w życie nowej organizaoyi narodowej i 
społecznej. Obradom zjazdu przewodniozył p. 
K a z i m i e r z  O i e ń s k i .  Z  ramienia komitetu 
centralnego, który, zajmuje się urządzaniem ta- 
kioh organizaoyi w całym kraju, przemówił 
delegat dr. W ł o d z i m i e r z  K o z ł o w s k i ,  
przedstawiając zasady nowej organizaoyi. Mó­
wca z uznaniem podnosi wielką liczbę kaplic, 
łtć r s  w powiecie huaiatyńskim już założono, 
cieszy się również, żo ochronki w tym powie­
cie dobrze się rozwijają i zaznacza, że we w ie­
lu miejscowościach zakładanie nowych kaplio, 
expoeytnr i nowych parafii byłoby wskazanem, 
spodziewa się również, że osiągnięte pod wzglę­
dem ochronek rezultaty zachę ą do powiększe­
nia ich liczby. — Mówca zagrzewa do zakła­
dania czytelń, które nie powinny byó li tylko 
wypożyczalniami książek, ale w których lu­
dność, sebodząo się na pogadanki, omawiać po­
winna książki przenzytaue. — Zaohęoał do roz­
powszechniania polskich piem ludowyob, do 
poparoia akoyi Kółek rolniczych, sklepików i 
towarzystw spożywczych, do zakładania tanich 
kas Raiffeisena, stowarzyszeń sokolich, syndy­
katów rolniazyoh i straży ogniowych.

Potem sięgnął p. Kozłowski do hisfcoryi 
Hasiatyna i podziwiał wytrwałość, z którą Po­
lacy od czasu, jak jeszcze ziemia husiatyńska 
byta jednym lasem dziewiozym, przeprowa­
dzali osadnictwo na tej ziemi, nie zrażająo się 
woale tem, że Turcy, Tatarzy i Kozacy palili 
ciągle i zamki t miasta i chaty i w jassyr 
uprowadzali ludność. Erekcya polskiego ko­
ścioła w K opyezjńcach w rokn 1443 św iai-

kochaaia... W ystarozy nieraz jedno spojrzenie. 
Przynajmniej tak opowiadają, bo co do mnie, 
nie doświadczyłem nigdy nio podobnego.

—  W idocznie masz pan silnie opanoerzone 
serce ?

W  głosie je j brzmiała lekka ironia, ale 
miała przytem jakiś dziwny wyraz w oozaoh, 
który zaintrygował Zygmunta. Czy ta piękna 
dniewuzyna ohoe flirtować ze mną w tak 
ważnej chwili — pomyślał. W  takim razie 
jest to niebezpieczna istota i szkoda mego 
poozoiwego brata dla niej. W  tyoh młodych 
pannaoh nie można nigdy wiedzieć „oo siedzi*, 
czy aniołek, obv dyabełek, a przytem jest pra­
wie za piękna na żonę, szozególnidj dla takie­
go Siinplioyusza, jak mój brat. Pod wpływem 
tyoh myśli odpowiedział prawie szorstko:

—  Myli się pani, nie mam opancerzonego 
seroa, ale nie poddaję się tak łatwo jakiemu­
kolwiek uozueiu, bo lubię nadewszystko w ol­
ność. Gdy zaś czuję niebezpieczeństwo, ratuję 
się ucieozką w świat.

— Czy dlatego podróżujesz pan tak w iele?
—  Byó może. A le nie obodzi tutaj o mnie, 

ale o mego brata. Szanowna mama mówiła za­
pewne jak szalenie kooha panią.

— Mówiła mi...
W ładysław posiada złote Berce, jeet do­

brym szlaobetnym, i posiada same dodatnie 
przymioty. Kocham go też oałem seroem i dla­
tego zapytuję pani, ozy choesz zostać jego żo- 
ną, i ozy potrafisz go kochać i być mu pra­
wdziwie przychylną? Odpowiedz pani zupełnie 
szczerze, bo pragnę, żeby mój brat był szozą- 
śliwym, jak na to zasługuje...

— Pozwól pan, —  przerwała mu Teosia, — 
mówisz pan o tem małżeństwie, jakby to była 
już rzecz ułożona. Na twarz Zygmunta wystą­
piły rumieńce.

—  Pani Grobelska zapewniła mnie, że pani 
zgodzi się na małżeńską propozyoyę brata. 
Czyżby się pomyliła? W takim razie żałuję

mocno, ale uważam zarazem naszą reemowę za 
bezużyteczną, — rzekł hrabia powstaiąo z fo­
telu.

Zimny ton mowy i widoczne rozdrażnie­
nie Zygmunta, podziałało Da Teosię, jak szklan­
ka zimnej wody. Wiedziała jnż teraz oo m y­
śleć o jego nozuoiaoh względem niej, a tajemna 
nadzieja pozyskania kiedykolwiek jego miłości, 
prysła jak bańka mydlana. Przypomniała sobie 
ostatnią radę matki, jej silne żyozeuie, ażeby 
poślubiła Władysława, i w gorąoekowym rozpę­
dzie, ohcąo zakońozyć wewnętrzną rozterkę, 
która szarpała jej duszę, rzekła, podnosząc g ło­
wę do g ó ry :

— Nie, mój panie, mama się nie pomyliła. 
Oznję się zaszczyconą propozycją  pana W łady­
sława,^ a ponieważ byłeś pan tak wymownym 
rzecznikiem w jego sprawie, możesz mu pan 
oświadozyó, że zostanę chętnie jego żoną.

Te słowa ułagodziły nagłe wzburzenie 
Zygmunta, ale ui9 wywarły korzystnego wra­
żenia na nim. Było w nioh coś nienaturalnego, 
wymuszonego, oo jego subtelne uoho odgadło 
natychmiast. Zygmunt spojrzał bystro w twarz 
Teosi, starająo się wyozytaó, oo się dzieje w  
głęoi duszy tego nowożytnego sfinksa. Ale nie by 
ło otesu na odgadywanie zagadek. Form om  to­
warzyskim stało się zadość; należało zakoń- 
ozyć tę drażliwą soenę. Dlatego odezwał się 

~  żebyś mu pani to sama oświadozy-
Będzie się czuł bardzo uszczęśliwionym, gdy 

usłyszy te słowa z ust pani.
~  A. więc jest tu ta j? — zapytała Teosia 

Dlednąo, i żałując już nagiego postanowienia.
Zostawiłem go za sztaohetami ogrodu o- 

ozekuje mnie zapewne z wielką nieoierpli- 
wośoią,

Opuścił salon, i zeszedł szybko po sohod- 
kaob  ̂werandy do ogrodu. Lekkim krokiem 
przebiegł ogród i przywołał brata. W ładysław 
miał dziwnie wystraszoną minę, i wyglądał 
dzisiaj gorzej n 'ż  zwykle. Dla ludzi wątłego

zdrowia, wszelkie wzruszenia są szkodliwe, 
choćby nawet najprzyjemniejsze. Zygmunt po­
patrzył z politowaniem w wylękłą twarz brata

”  Uspokój się braciszku, wyrzekł głosem, 
jakim matka uspokaja ukoobane dzieoko, — 
wygraliśmy sprawę. Panna Teodora przyjęła 
oświadczyny. Załatwiłem się szybko, —  reszta 
należy do oiebie.

Na widok wchodzącego do salonu W łady­
sława, Teosia pobladła jeszoze bardziej. W ła ­
dysław zaś, straoil zupełnie pewność i wyglą­
dał jak student, wyłapany na przepisywaniu 
zadania z zeszytu kolegi.

—  Życzyłaś sobie paui pomówić ze mną ? 
— Odezwał się nieśmiało.

—  Tak jest, —  odpowiedziała z pospieohem 
Teosia. — Przyrzekłam panu Zygmuntowi, że 
zostanę żoną pana.

Głos jej uwiązł na chwilę w gardle, ale 
zebrała resztę przytomności i siły, i dodała:

— Postaram s i ę , abyś pan był szczę­
śliwym.

W ładysław pokraśniał, a oczy jego bły­
snęły radośnie.

— Jestem jnż szczęśliwy, jestem ba; 
szozęśliwy! —  wykrzyknął z zapałem.

I  tracąc nagle wrodzoną nieśmiałość, u- 
ohwyoił obiema rękami wyoiągniętą ku niemu 
rąozkę Teosi i począł okrywać ją  gorąoemi po­
całunkami. , , ,

Podozas kiedy narzeczony schylony nad 
nią, oałował jej ręoe, Teosia patrzyła w dal i 
widziała Zygmunta, spaoerująoego po ogrodzie

z “ atkgam róiowe marzenie oddala się
odemnie — myślała z goryozą — a tutaj bla­
da rzeczywistość przykuwa *?a iThLiil’
oie do człowieka, którego nigdy kochać me będę

I zdawało jej się, *« dzisiejszy dzień za- 
oiężyl ołowiem na jej życiu, i że■ niz dozna 
już nigdy nio dobrego na tym świeoie.

(Ciąg dalszy nastąpi). __________

Rzadka okazya!
S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

L I N O L E U M  i C E R A T
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o* / ,  że w owym umsle j o i  Jop »ose Kopy- 
ozyńsoy i  Bestwina założyli tamżi polską 
osadą.

W  flnsiatynie, który był ca królow ej B o­
ny królbwszozyzją, oddarą królowej, była jaż 
wówozjs polska osada, a dało- prowadziła osa- 
dniocwo po roku 15o9 rodzina Świerczów z 
Olobowieo. Gdy hajdamaka Nalewaj ko, syn 
kuśnierza z Hasiatyna, folga ąo prywatnej 
zemście, nietyiko znieważył Jomy Boża i spal ł 
hnsiatyj i] . aamek, ale zniszozył chaty wie­
śniacze, w ktiryob mieszkali jego krewni, pa 
ląc dobytek tak Polaków jak i Rusinów, ro­
dzina Kalinowskich odbudowała zamek, mia­
sto i okoliczne chaty, stawiała nowe kościoły, 
sakłrdała i odnawiała klasztory Bernardynów 
w E t  iatyniej a Dominikanów w Sidorowie.

Nie konieo jednak poiodze i zniszczeniu. 
Po buczackim traktacie dostaje się Hnsiatyn 
Toroyi, która nprawne i zaludnione łany po- 
dolsKic zamienia w pusty i dziki step. I  to je ­
dnak Polaków nie zraża. Jędrzej Potocki, ka­
sztelan krakowski, po kilka oiężkioh latach tu- 
reokiej Liewoli odbiera flusiatyn wraz z o*ę- 
śoią dzisiejszego powiatu husiacyńskiego Tur­
kom i odbudowuje zniszozocy zamek i miasto. 
Oz^ic dzisiejszego powiatu busiatyń«kiego po­
została jednak jeszcze po odebraniu Hasiatyna 
w ręku tureckim. Nad niejednym kościołem i 
nad ni Bjediią cerkwią tamiast zerwanego przbz 
Turków krzyża, wznosu się przez lat 27 pół- 
księżyo. Dopiero po powrocie zabrany_L przez 
Taroyę miast i wsi do Polski, po traktaoie 
Karło .uokim w roku 1749, jaśnieją enown na 
domaoh Bośych krzyże. Oby te krzyże, nie- 
tylko w hośoiołach, ale także i w oerkwiach 
przypominały duohowieństwn i wiernym, £e 
krzyż jest godłem ofiary, po*ojn, zgody i mi- 
łośoi i że Zbawiciel, który cierpiał na krzyżu, 
potępiał pogańską dew izę: „oko ea oko , ząb
za ząbu. Oby słowo Boże w ty oh domach Bo- 
śyoh i to nietyiko w kośoiołaoh, ale i w cer­
kwiach pr»yczyn’ ło i ’ą do uśmierzania namięt­
ności, oby Hasini przejrzeli, ze fakt, iż Polacy 
pielęgnują swój obrządek, język i narodowo ś, 
w niczem praw Rnsmów nie narusza, a nie­
wygodnym może byó tylko ohyba dla tej garst­
ki ruskich agitatorów, których żywiołem i je­
dyną raoyą bytu jest ślepa uienawiśó. Mówoa 
aazuaoza, że duohowieństwo ruskie powinno z 
Czytelni wyrzucić peryodyozne pismo Swobodę, 
k ;óre w manifesoie zwróoonym do Rusinów 
po faryzeuszowskn przytaoza słowa Pisma św., 
a potem w sposób brutalny, namiętuy i kar­
czemny Iły  duono* ieńscwo taoińskie, r ,dząo 
chłopom plnnąó księżom łaoińskim w twarz.

Wszak księża lao'ńsoy to synowie jedne­
go i togo samego kato okiego kościoła, a po­
dobne blużaierstwo zwraca się nietyiko prze­
ciwko dnohowieUstwu rrymskiemn, ale prze­
ciwko powadze duchowieństwa wogóle. Obni­
żenie tej powagi i podsycanie brutalnych skłon- 
uośoi i dzikich apetytów może się srogo po­
mście na samem daohow>eństwie runkiem. W e 
własnem lei, duohowieństwa interesie powinna 
zwierzchność kościelna postarać się o to, ażeby 
duchowieństwo rnskie podburzriąoe pisma 
w pływ y od luau usuwało.

Potem zabrał głos p. Michał R  u d n i o k 
i w pięknej, tonnąosj p&cryotyi,m„m mowie, 
potępiał agresywne działanie Rnsinów. Pano 
wie — rzekł mówca — którzy posiadają tę 
ziemię, to braoi i nasi, a jeśli oni ją straoą, 
wszyscy Polaoy straoą tntaj podstawę bytu i 
możność do piaoy. Te lasy zielone, te ja^ne 
strumień.e, ta czarna siemią, to ojczyzna na­
sza, nzyżmli ją  krwią przodkowie nasi w tym 
oeiu, aby oi, oo po nioh nastąpią, byli wierni 
językow i rodzinnemu i wierni Ojczyźnie Jeśli 
Ind chce dnó dowód miłośoi tego narodu, musi 
iść razom ze starszą braoią, a wówozi ■ spełni 
się ideał poety : ,7, polska szlachtą, z polską
inteligenoyą polski lud*. (Huczne oklaski).

P, E m i l K o ł a k o w s  k i, włośoiariin k "Wa­
śni/) wiec, nźala się, że w sokole uczą tylko po 
rnsku, a źe język  polski jest w szkole zanie­
dbanym.

P. Kazimierr O . e ń s k i  podnosi, ż< ko 
mitet mężów zaufania uda się w tej sprawie 
do władz szkolnych.

X . kanonik Ł i b r e w s k i  przemawiał za 
wyborem większej ilości włośoiau do komitetu 
mężów zanfania. Będą oni stanowić łąozmk 
komitetu z poszozególcemi gminem, powiatu.

Następnie wybrano dwn kom itety: ob­
szerniejszy i śo ślejsz,y. Do komitetu obsrer 
niejszego wstąpiło kilkadziesiąt osób różnych 
stanów i zajęć wlaśoioiele dóbr, bankierzy, 
wł śoioiele realności, lekarze, aptekarze, na 
nosyoiele, księża ltd., przeważnie zaś gospo­
darze wiejsoy; do komitetu śoiślejszegc wy­
brano- hr. Siemieńskiego Lewickiego, ordynata 
na Ohcrostkowie, Boguokiegc Władysława! wł 
dóbr z Ozarnokoniec, dr. Paygerta Kornela wł. 
dóbr, posła na Sejm z Si durowa, Strawińskie­
go B-orisława, wł dobr z N.żborga Nowego, 
Ujejskiego Stanisława, wł. dóbr z Zacisza, Cień 
•kiego £izim ierza dzierżawcę dóbr z Uwi 
sły. ks. Baa&rabowi za, rz. kat. proboszcza 
z Sidorowa, 8 olawę Piotra z Hasiatyna, Got. 
tesfelda Izaaka z Probużnej, Soleokiego Jana 
pooztmiatrza z K ou jo  synieo, ks. Librewskiego 
Władysława, proboszcza % Kopyozynieo.

Komitet nkenstytnował się, wybierając 
prezesem p. Kazimierza C e ń ki- go wioeprezc- 
•em ks. kan. Libr wskiego, korespondentem 
p. Michała Rudnickiego, skarbnikiem p. Piotra 
Salawę.

W końon p. Kazimierz O i e ń a k i podzię­
kował centralnemu komitetowi za inieyabywę 
a zgromadzonym za to, żo się stawili na zawo­
ła n e  i że tak licznym udziałem w posiedzeniu 
dowiedli, iż p o tT ze b ę  ergamraoyi uznają i w 
przyszłośoi ją gorliwi b rozwiną

Po posiedzeniu odbyło się pierwsze zebra­
nie komitetu mężów zaufania, a na num  kil­
kugodzinna dy&ansyi nad kwestymarcem cen­
tralnego komitetn i nad ś/odkami przeprowa­
dzeń a nowej organicaoyi w powiecie nusia- 
tyńikin

tlada państwa.
(Telegram m Przeglądu*).

Wiedeń 24 styoan .. P. K l o f a o z ,  nzaea- 
dniając swój nagły wniosek oświadcza, ze jego 
stronnictwo za pomocą nagłyeh wniosków pra­
gnie zadokumentować swe przekonanie prze­
ciwne military mew. M ówił on po czeska, a 
tu i ówdzi wplatał uwagi w  niemieckim języ­
ku. Powiada między mnemi, źe w Austryi ’ /, 
zęśó profesorów uni zersytetu nie pobiera ża­

dnych pensyj, że ta gospodarka niepłacenia 
jest w Auctryi wprost skandaliczna.

Po K  ’ o f  a c z u, który przemawiał niemal 
cztery godziny, przeważnie po oeeakn, zabrał

głos p. Z . i w o r k t  (ozeski agrarynsa), prze­
mawiał również po czesku

Na wniosek L ó o k e r a  (niem. str. Ind.) 
zamknięto dyskusję. Generalny mówoa oontra 
D w o r z a k  (Młodoozeob)j ośw adozył, że jego 
stronniotwo, wypełniając swe narodowe obo­
wiązki, występowało zawsze w iprawie uniwer­
sytetów ozeskich, stairiająo odpowiednie wnio 
sk , tak w sejmie ozeikim, jak w Izbie DOsel 
skiej, domagające się również założenia wszech­
nicy ozeskiej w Bernie. Stronniotwo jednak 
odpowiednie wnioski nagłe obecnie oofnęło, 
aby w odpowiedniem miejscu i odpowiednim 
czasie z należytym naciskiem podnieść je  na 
nowo. Nie może też dlatego popierać wniosku 
Hlofaoza.

Generalny mówca pro, p. C L o o (czeski 
radykał) w ygłosił dłngą mowę po ozeskn, po- 
ozem nagłość wniosku Kiofacza odranoono i 
obrady przerwano. Po faktyoznyeh sprostowa­
niach prezydent zamknął posiedzenie, nazna­
czając następne na dziś. Na pierwszym punkcie 
jego porządku dziennego znajduje się przedło­
żenie rządowe oo do indywidualnego kontyn­
gentu oukrowego. Przy punkcie 4 na wnio­
sek wszechniemoa Steina postanowiono wraz 
i pierwszem czytaniem budżetu traktować 
także rozporządzenie oesarekie o prowizoryum 
budżetowem.

Na końon posiedzenia odczytano wnioski 
i interpelacje, między innemi interpelaoyę D a - 
n i e l a k c .  i P e t e l e n z a ,  w której oni, opie­
rając się na artykale Fury et a Warszawskiego, 
twieraz.li, że austryacki konsulat w Warsza­
wie, mimo rozporządzenia ministerstwa handlu, 
znoszącego wizę paszportową dla poddanych 
rosyjyaioh, ndaiąoyoh się do Austryi, wizy tej 
nadal wymaga, a władze gran>ozne austryaokie 
podróżnych, nie mająoyoh wizy, odsyłają na- 
powrót do Wai szawy. Interpelanci więc zapy­
tują ministerstwo handlu, oo czynić zamierza, 
aby rozporządzenia swe wprowadzić w życie?

Interpelaoye wnieśli:
P. K r e m p a  i tow. do prezydenta mini­

strów, jako kierownika spraw wewnętrznych, w 
sprawie swobodnego handln i otwirofa grauio 
ola eksportu bydła rogatego i nierogaoizny, ja- 
koteż w sprawie zniesienia stref kolejowych w 
G alio /i. Pp. Krempa, Olsze waki i tow. do pre­
zesa gabinetn, j .ko kierownika miniBi erstwa 
sprawiedliwości, w sprawie konfiskaty drugiego 
numeru czasopisma Obrona ludu. P Breiter i 
tow. do prezesa gabinetn w sprawie postępo­
wania starostwa w Tnroe wobec tamtejszego 
komitetu, zełożonego w celu przyjścia z pomo­
cą pozostającym w nędzy robotnikom, zatru­
dnionym przy kolei Bambor-Uzok. P. Breiter i 
tow. do mmistrs rolńiotwa, w  sprawie odszko- 
dowaiia dla dów i sierot po robotnikach, 
którzy zginęli w katastrofach borysławskich! 
Pp. Olszewski i tow do prezesa gabinetu w 
8prawie uadrłyó przy regnlaoyi rzeki Soły. 
Pp. Erwin Hannioh i tow. w sprawie pogłosek 
o m obiizaoyi korpusów 3, 9 i 12.

Wiedeń 24 stycznia. W edług wydanego 
komunikatu, zastępcy catolick.ego centrum i 
ohrześoiiańsko-sooyalnego Zjednoczenia zażądał 
wczoraj od minietra obrony krajowej licznych 
ułatwień w nowej ustawie wojskowej dla lu- 
dncśoi rolniczej. Minister przyrzekł swe p o p i ­
cie dla tyoh żądań,

Wiadeń 24 stycznia. Na zebraniu zastęp­
ców niemieckiej partyi postępowi j, ludowe] i 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własnośoi oma- 
wi no sytn»oyę, wytworaoną przez głosowanie 
nad wniosKami Faohsa i Luegera, przyczem 
stwierdzono, że głosowanie niemieckiego stron- 
n otwa lndcwego i postępowego nasi ąpiło z 
przyozyn formalnych, z tego więo nie należy 
oeynió pre udj katu o stanowiska obu tyoh 
stronnictw wobeo kwestyi suniany regalam nu 
izbowego.

Wiedeń 24 styoraia. Na saproszenie Z je­
dnoczenia ohr os r a t  ko socjalnego oo do po­
stawienia WoDolnych żądań w sprawie ustawy 
wojskowej odpowiedziały prey< hy lnie stronni- 
o tw a : centrum, młodoozesi K oło polskie, klub 
ru-LI, Zjednoczenie ’ posłów włoskioh, wierno- 
konstytuoyina sziaohta, zv  iązek posłów sło­
wiańskie h.

Wieaeń 24 styoznia. W ydany wozorai ko­
mun kat donosi: Posłowie P.'oj, Verri i Vako- 
yio (klnb słoweńsko kroaoki) przedłożyli m ini­
strowi obrony krajowej życzenia swe co do 
przedłożenia wojskowego, zwłaszcza, aby ci, 
V órzy  przez enrgracyę lab pobyt za g r-n iją  
ncbylili się od służby wojskowej i są trakto 
wani jako deze.fcerzy, byli w drodze ogólnej 
amnestyi nlaskawieni.

Minister zapewnił o swem żyozliwem po­
parć” !  przedłośonyoh żądań

Wiedeń 24 stycznia. Na posiedzeniu nie- 
m'eoki^gc stronnictwa postępowego referował 
poseł Gross o wyniku wczorajszej aonfereuoyi 
członków niemieokiej partyi postępowej i lu 
dowe; z m .nistren obrony krajowej Welsers- 
heimbem. Ze sprawozdania wynika, że mini­
ster zajął bardzo przychylne stanowiako wobeo 
wyrażonych żądań, mianowicie sprawy 21etniej 
służby wojskowej, ustanowienia koutyngentu 
rekrutów przy odnawianiu astawy wojskowej 
na lab 10, wobec sprj-wy ustawowego uregulo­
wania urlopów na czas żniw, wygotowania 
projektu wojskowej ustawy i procedury kar­
nej. Na p.smo stronnictwa chrzesoijańsko- 
sooyalnego w sprawie konferenoyi wszystkich 
stronnic w o przedłożeniu woj ikowem, odpo­
wiedziano. żo nie ma potrzeby wspólnej akoyi, 
gdyż jest to rzeczą i zadaniem komisyi woj­
skowej.

Wiedeń 24 stycznia. 'W obeonośoi mini­
stra saarbu Boehm-Bawerka prowadziła wozo- 
raj komrsya dle podatku oukrowego j«uoralną 
dyskusję nad projektem nstiw y w sprawie 
niektórych zmian i uzupełnień astawy o po 
datku cukrowym Pp. Baernreither i Skrben 
sky oświadczyli się przeoiw kluczowi kontyn­
gentowania między Anstryą a V) ęgram1. Baern­
reither widzi w tych postanowieni* eh o skon 
tyngentowaniu efektywne rctłąozenie w spól­
ności ekonom.cznej obu połów monarchii. Po­
seł dr. G ł ą b i ń s k i  mówił mniej w ęcej 
w tyoh słowaoh: Znajdujemy się w połcżenru 
krytyoznem, ponieważ zawiśli jestesmy w kwe- 
styi cukrowej od konjunktury światowej, a 
przez odrzuoenis konw encji uozynii byśmy 
urok niepewny. W  kontyngentowania zajął 
rząd stanowisko kapitalistów. W  nowych przed- 
ożeniach rządowych należy stwierdzić porrój 

ne istotne b rak i: 1) skontyngeutuwame pomy­
ślane w dnohu monopolistycznym wywołało 
ioważne obawy ze stanowiska prawno pań­

stwo Tego i gospodarczego; 2) kontyngentowa­
nie opiera się na podstawach kartelowych; 3) 
jest jednostronnem rregnlowaniem stałyoh miar 
bez względu na okolicznośó, że istnieją fabryki, 
prodnanjąoo wyłącznie dla krajowej konanm-

cyi, nie na ekńport, podoi . gdy inne prodr 
kują wyłącznie dla wywoąu. Dla pierwszych 
fabryk jest kontyngentowanie kwestyą żyoia, 
dla innyoL kwestyą pieniędzy

Ze stanowiska galicyjskich interesów na­
leży z naciskiem zaznaotsyć, że o ile wogóle 
idea kontyngentowania w poszczególnych gałę­
ziach prnemybłu jest szkodliwą, to już osobli­
wie dla Galioyi, jako. kraju, który pezostał za 
innymi w tyle pod względem rozwoja prztm y- 
słn i musi dbać o nadrobienie przeszłości. Na­
stępnie przedstawiał mówoa nsilcą walhę To­
warzystwa przeworskiego przeciw L-irte w 
Towarzystwo to nie jest obliozone na zyski, ale 
założyli je  przedstawiciele wszysthioh warstw 
lndnośui z Guli cyi, Królestwa i Poznańskiego 
oelem służenia interesom rolnictwa, aby dla 
mas emigrującej ludności stworzyć korzyotne 
pole pracy. Towurzy^twa więo tego nie należy 
włączać do szeregu towarzystw speknlaoyjnyoh, 
a onkrownie w Przeworska i Zuozoe maję słn 
żyć oelom ekonomicznym. Następnie r-wraca się 
mówca pizeoiw  rządowi, który me uwzględnia 
ani geograficznego położenia, ani innych tru­
dności, z któremi walczy przemysł i produkcja 
g-Iicyjska, i zaznacza, że nie ohodzi o podarek 
lnb uprzywilejo% anie Galicyi, lecz o utrzyma- 
n tego, oo już żywotnem się okazało, ki. koń- 
O L y ł wyznaniem nadziei, że idea sprawiedliwo­
ści w kontyngentowania zwycięży i życzenia 
galioyjskie będą uwzględnione w interesie kra­
jow ego przemysłu. Po przemowie ministra 
Boehm Buwerka obrady odroozono

KRONIKA.
Lwó" 24 styoznia

P. Namiestnik Leon hr. Piniń ki wyjeżdża 
w nibdfciilę do Wiednia na € dni w sprawach u 
rzędowych. Z tego powoda nie będzie w medsielę 
zwykiyoh andyenoyi.

Bal. U namiestnika Leont. hr. Pinińskiego 
odbędzie się w tym karnawale wielki bal dnia 17 
latego.

O drze More-Korytowsklm dceprezydencie 
Krajowej dyrekoy’ skarbu, bawiącym obecnie na 
urlopu, obieg.ją wórod publiczności i w prasie rozmaite 
pogłoski, które tu, tylko ze stanowiska czysto in- 
formacy neg notujemy, zwłrs»czt, że niczego pe­
wnego dowiedzieć Ji uu możemy, gdyż we]wszjst 
kwb teęo rodzaju sprawach urzędy zachowują dy­
skretne nadswyozai milczenie i żadnych wyjaśnitli 
udzielać uie obcą. Owóż pogłoski te opowiadajs,, 
że p. Mora-Korytowski już z urlopu swegc nie 
wróci na swe stanów,sko i podają rozmaite powo­
dy. Jedna wersja brzmi tak: F. Korytowaki ya-
kweatyonował fasye podatkowe, złcżoue pod sło­
wem honoru przez obie lapituły łacińskie w kraju, 
krakowską i lwowską, i wyst ował do nioh pismo 
w tym duchu. Kapituły zaprotestowały przeciw te­
mu, a X. kardynał Puzyna nozuł się osobiście do­
tkniętym podejrzliwością i niedowierzaniem najwyż­
szego urzędnika skarbowego w I raju i miał poczy 
rió kroki, aby p. Korytowski nie piastował nadal 
tego urzędu. Tak opowiadają jedni; inm zaś po­
da,ią odmienne zupełnie powody ustąpienia p. JSj  
rytewskiego. Oto w ostatnich miesiącach pobytu 
swego we Lwowie m.^ł p, Korytowski otrzymai 
masę listów anonimowych, które groziły mu nikczem­
nymi napadami na niego i jego małżonkę, zapowiadano 
mu, re jacyś ludzie napadną nań na misy, lub w 
ogrodzie jezuickim, przez który będzie wracał do do, 
mu, zbiją go i znieważą. Utrzymywano go w cią­
głej trwodze, tak źe się Lozchoroikał, obu­
rzony na tę ozęśó społeczeństwa, która w sposób 
tak niecny ohoiała aię mścić na nim aa spełnianie 
obowiązków urzędniozych i pozbyó się Lle z kraju.

Gozywiścio, nie możemy tapewnió, która a 
tyoh wersyi zasługuje na wiarę, lub czy obie są 
fałszywe, a może te- obi u prawdziwe, tyle jednak 
zdaje się byó pewnem, żt> p. Korytowski nie ze- 
mier i jnż wróeió na swe dtanowisho.

Gimnazyum polskie w Cieszynie otrzymało 
od ministerstw* oświaty prawo pubhozności dla 
klaey VIII i dlu egzaminu doj.-zsłości. Z dniem 1 
września b r. zostanie gimuazyum upaństwowione. 
Fandusse zebraae na zbłoźanin i ntrzymenie gi- 
mnasynm wyczerpały się już zapełnię, tak, że za­
rząd musiał w abiegłym miesiąca poiyozyi pienią­
dze na wypłacenie pensji profeiorom i na pokry­
cie bieżących wydatków,

W Kole pniakiem poruszono jnż tę sprawę 
i postanowiono, aby komisya, złożona z pp. Mi 
chejdy, Roszkowskiego, Danielaka i Rottera, za­
jęła się zbieraniem funduszów na ten cel.

Z bomisyą Koła powinno współdziałać całe 
społeczeństwo polskie i nie pozwolić, aby w tym 
zakładz.e polskim na kresach, założonym nfiarno- 
śuią całego społeczeństwa, przed terminem r»cLie 
gc jnż upaństwowienia naaka spotykała jakieś tru- 
duośoi z powoda bri ka fandnszów.

Uef. sudacya w Zaiaszczykach. Odnośnie
dc notatki, którą zamieśoihśmy w sprawie popeł­
nionej derraaduoyi w gorzelni w Zaleszczykach, 
mimo zakwestyonowania prawd-liwośió tego donie 
sienią przez zaleszoay ckiego adwokata dr. Grda- 
berga, nmieszozonego w sprostowania w niektórych 
lwowskich dziaunikach, które również o tej de 
fraudacyi doniosły, dowiadujemy się, żs po prze
prowadzoneu śied .t\. w tej sprawie przekonano
się, że detrandacya została rzeczywiście popełnio­
ną, AntKiem ozego lafantowi no mijątki obn dzier­
żawców gorzelni Mellera i Brettlera

1 Burmistrzem m. Horodenhi wybrany został 
dr. RoszF-o, jego zastępcą p. Karcrew^ki.

Kolędy J  Galla. Towarzystwo śpiewackie 
Eoho“ udśpiewa w niedzulę dnia 26 otyczria b. r. 

w kościele arohikatedralnym w pomdnie o godzinie 
12 kolędy, układu J. Galla, pod osobistym kierun 
kiem autora

W niedzielnym koncercie popularnym 
w „Filharmonii* przy ął współudział p. Wiktor 
Grąbczeweki, artysta opery warszLwskiej, który 
czwartkowym swoim występem zdobył sobie tak 
ogromnu powodzenie. Będz<e to ostatni występ te­
go znakomitego artysty przed wyjazdem do War­
szawy.

Gblicyjskie piwo pllzneńskle Spółka kapi­
talistów w Wiedniu zamierza wybudować w Pilśnie 
w Galioyi browar i wyrabiać w nim piwo, mające 
konkurować z piwem, wyrabianom w Pileni" Cze­
śkiem.

RdCh ogólny na szlaku Nepokołowce • Win- 
nioa i Nepokołowoe - Berbeiic zostanie z powoda 
rekonetrukoyi mostu na 8 dni wstrzymany.

Z  teatru. P. Modbst Męciński, Kończy swe 
występy na naszej scenie w pizyszłym ty godniu. 
Utalentowany artynta wystąpi jesrsozo tylko trzy 
razy t. z. w niedzielę, we wtorek i we czwartek, 
poozem wraca do Elberfeido. W nanoe jest opera 
Pucciniego „Tosca* z pp. Korolewic* Waydową 
r? tytułowe; partyi, Augustem Dianni, Józefem 
bzym .nskim i Julianem Jerominem. W pracowni cl 
teatralnych przygotownją cię Lowe dekoracje j ko- 
styumy, wedłng oryginalnyon wzorów. Artyści d-a-

matn odbywają próby z głośnej sztuki ronyjsviego 
antora Maktyma Gorkiego pt. „Miesz ai-.nie*.

Henryk Slenkiewioz na polowaniu. P Przs-
cławia piszę do fleasu: W  ostatnich dniach rado- 
snem echem rozeajła aię po naszej okolicy w teść, 
źe Henryk Bieukiewict zjeżdii do naszego zakątka 
Znakomity gośó przyjecnał na polowanie wras z sy> 
n m swoim i p. Lat orskim dnie l i  bm. do pp. 
Mieczysławowstwa Reyów w Praocławin, witany 
serdecznie i z wdzięcznością przez gospodarzów 
domu. Pierwsze dni przepędził w towarzystwie ro­
dziny pp. Reyów; dopiero dnia 16 bm. zjechała się 
bliżsi i dals, okolica. Byli pp. Potoooy . Ryma­
nowa, p. August Gorayski, pp. Wydżgowie z Kró­
lestwa i osła najbliższa okolica, razem przeszło 30 
osób. Dawno nie mieśo.ły apartameuta stu ozytnego 
zamku przecławskiego grona osób tak podniosłym 
duoLem ożywionego. Wyraz tym ucznciom dał szano­
wny gospodarz domu, witając w imienia obywatel­
stwa miłego gościł i dziękując . _ zaszczyt, który 
zrobił jema i okolicy. Przemawiał ze zwykłą sobie 
uprzejmośc.ą Sienk.ewicz, a nastrój czci dla w.el- 
ż i ego gościa, podniesiony jeszcze jego dziwną pro­
stotą i uprzejmością w obejściu, nadawał całemu 
przyjęciu jakąś cechę uroczystą i świąteczną. Zda­
wało się nam, że mumy między sobą uosobu _ie te­
go ducha polskiegc, gorącego i miłującego wszyst­
ko, co dobre i piękne, że bliżej nas bije serce 
Polski. Sienkiowioz odjeobuł d. 18 bm. popołudniu, 
po wysłuchania nabożeństwa w miejscowym ko­
ściele, serdecznie pożegnany przei pp. Reyów i ."Ł 
gości.

Brylantowe wesele. W  Pcbiedrae, w po­
wiecie wadowickim odbyła się rzadka nroozystośó. 
20 bm. miejscowy proboszcz i dziekan X. Franci­
szek Chrobioki, przezacny kapłan, wyprawiał rodzi 
com swym, zgrzybiałym starnsukom, 60 letnią ro­
cznicę ślubu, cjyli brylamowe wesele. Ogólną sym 
patyą cieszący się staruszkowie, przy licznym 
współudziale duchowieństwa, obywatelstwa i ludu, 
otrzymał z rąk swego syna błogosławieństwo na 
dalsze poży< e, a znany złotonsty O. Zjgmunt Ja­
nicki, gwardyan 00 . Reformatów z Krakowa, w 
ślicznej mowie, wypowiedzianej w rości ale a za­
stosowanej do tej okolioznuści, poruszył elachaozy 
do łez. Po odbytych cei Bmonia h kościelnych, sym 
patyczny i ogólnie lnb any jyn jubilatów X  Dzie­
kan Chrobioki, serdoczuie i gościnnie podejmował 
w swej pLbnnii licznie zgromadzonych z różnych 
stanów gości. Wszyscy obecni ro-jeżdżująo się, bar­
dzo miłe wrażenie i wspomnienie wywieźli r tak 
rzadkiej, a wzniosłej uroczystości Najbardziej roz 
rzewnisjące wrażenie sprawiali widokiem swym 
sympatyczni staruszkowie w chwili, gdy przyjmo­
wał. skłaóne im życzenia, Jnbilat liczy lat 86, je­
go żona zaś lat 80. Daj im Boże jeszcze długie lata.

Pokwitowanie. Otrzymaliśmy następujące pi­
smo: „Szanowna Reda Iny d! Efektu wartościowe, a 
mianowicie: 6 rubli w złocie, dwa dukaty i pier­
ścionek z szafirem oprawionym w brylanty, oraz 
1606 K. 32 h. z^źone w Stanrwnej P tdakcyi 
(w czasie między 29 maja 1901 a ostatnim gru­
dni 1902) na muze święte, mające się odprawić 
na Jasnej Górze i na odbudowę spalonej wieży 
odebrałem i i odbioru niniejszem kwituię. Powyższe 
sfekta i pieniądze odeszli; przeorowi 00 . Paulinów 
na Jasnej Górze, który prżeśżle wtasnoręozie po­
kwitowanie, oraz podziękowanie łaskawym ofiaro­
dawcom aa ich hojne datki.

X . A  Fedoronief, 
przeor 0 0  Paulinów na Skałce.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie­
dzielę dnia 2b b. m. prof. nniw. dr. J. Nusbanm . 
C teoryuoh rozwoju (ewolncyi) Świata organicznego! 
Długosza 6 Początek a godz. 6

P o i er w Borysławiu. Wczoraj rano wy 
buch. znowu pożar w Borysławia, przy nlioy Pań­
skiej. Spaliła się ogromna jtodoła jednego z gospo­
darzy. Na szozęśoie nie było wiatru, więo pożar u- 
gaazonc szybko. W  przeciwnym bowiem razie mógł 
był snowu groźny wybuchnąć pożar, bo stodoła 
owa położona była bardzo blisko od ropnegr szyba 
na turenie Freunda. Krąży pogłoska, że ogień był 
podłnżnny,

śm ierć  pod meshę uhloroform ow ę Zwłoki 
śp. Maknszowej, żony inspektora kolei państwowej, 
o które, agonii donieśliśmy wczoraj, przeniesiono dzi­
siaj rano z grobowca N iedziałkowlskioli, gdzie wczo­
raj złożone zostySy, do gmacha medycyny sadowej 
na snkoyę. Śp. !m jfzowa, będąc chorą, miała się 
podlać operacyi. Na stole sekcyjnym zachlorofor 
m >wali lekarze chorą i zanim rozpoczęli operację, 
pacyentka <uż nie żyła. Proknrntoryu państwa po 
leciła zrobić dzisiaj sokcyę w gmachu medycyny 
sądowej w cela przekonania się, jaka była właści 
wa przyczyna Ległego zgunu zmarłej.

Dokonana sekeya przez profesora dr. Sieradz, 
kiego w obecności lekarzy sądowych i miejskiego 
bzyka wyknzała, że śmierć ś. p Maknszowej nie 
nastąpiło wskutek za silnego zachloroformowania 
chorej, ale wskutek ogólnego cakażenm krwi.

Kwestya w«necuełska wstępuje na inna 
tory, odkąd wojenny statek niemiecki „Paninra* 
zaczął bombardowań for ' San Carlo w Maracaito, 
a po nim i inne okręty niemieckie poszły za tym 
przykładem. Postępowa lis „Pantery* porusaono w 
parlamencie niemieckim, a prasa omawia ,s z wiel- 
kieru wzburzeniem, tern bard «ej, iż nie ulega pra­
wi") wątpliwości, że „Pantera* poniosła klęskę. 
Wedle doniesień nowojorskich z Karakasn, nastąpiło 
na pokładzie „Pantery- w czasie ataku na tort 
San Carlo kilka wybichów, przyczem dwie osoby 
postradały życie. Jenerał Bello, który dowodził w 
warowni San Carlo, jest w Weneoueli bohaterem 
dnia. Twierdzi on, że „Pantera* tak jest uszko­
dzona, iz nie jest zdolną do prowadzenia dalszej 
walki. Daiej donoszą z różnyuh stron zgodnie, że 
okręt niemiecki musiał cofnąć się i prawdopodo­
bnie odpłyń,; do Cnraęao

W łmeryce wyrażają z powodu tego zajścia 
wielkie obawy o przeprowadzeuie porozumienia się 
w SDrawie wenecnelakiej. Nowojorskie Tin%‘S oś wind 
czają, że wszyscy uważali zatarg między Wene- 
cuelą a mocarstwami za jałatwiony, gdy nastąpiło 
bombardowanie ze strony okrętu nieraie okieyo. 
Dziennik ten pisze, że Niemoy b-jdą prawdopodo. 
bnie zniewolone wysadzić wojska na ląd, aby po.
mścić cofnięcie się „Pantery*. Sun zaznacza, że
rząd Sianów Zjednoczonych obawia się następstw 
tego krobu ze etrony niemieckiej. Także do Lon­
dynu nadchodzi depesza z Waszyngtonu, że rząd 
ubolewa nad zajściem pod Maracaiuo, pemf wąż 
obawia się, źe one wywoła nowe trudności, Feto 
York He wid podejrzywa wprost Niemcy o to, że 
w Berlinie usiłnją '•ozbić rokowania waszyngtoń­
skie, zanim się one rozpoozęły i zanim poseł ame­
rykański Bowen przybył do Wajzyngtonu, Nie­
mieckie pisma polityczne przeozą temu naturalnie 
stanowczo, wyrażają jednak obawę, że rozdawanie 
tego rodzaju pogłosek wywoła jeszcze większą nie 
ufność i nienawiść do Niemiec, jakkolwiek jnż te­
raz jest oua wielką.

Publiczna złożenie ślubów przez członków 
Towarzystwa „Eleusis*. Ku nozo.eniu 40eJ roczni- 
oy powstania styczniowego wygłosił p Lutosławski 
przed paru dniami w .li tsatru ludowego w Kra­

kowie odozyt, pod tytułem „Odrodzenie narodu 
przez religię*. Odozyt ten był jednak tylke wstę 
pem do pierwszego publioznego posiedzenia Towa­
rzystwa „Elews* (poczwórnej wstrzemięźliwości: 
od trunków, tytoniu, Kart i rozpusty) które —i 
przyznać trzeba — odbyło 8'ę nader nro izyście 
choć może cokolwiek „a teatralnie. S a la  była przy­
strojona zielenią i oserwonemi wstęgami, po śois' 
nach rozrzucone błękitne tarcze, usiane sreorrem1 
gwiazdami z napisem „Elousis*. Gdy kurtyna po­
dniosła się w górę, ujrzała publiczność piękni^ 
ugrupowany tłum ludzi. Byli tam uczestnicy w J i  
z rok a 1863, przybrani w uniform „Piwytulisaa*, * 
których jeden trzymał białą chorągiew, gromada 
młodzint/ obojga płci i wiele starszych osób, na­
leżących do „Eleuteryi*. Na środku sceny znajdo­
wała się olbrzymia tarcza (godło ^Eleusis*), a pod 
nią obraz M. tk: Boskiej Ozęstochowsaiej.

Lutosławskiego wprowadziło na salę Kilku 
j6go przyjaciół; punowit byli we frakaoh przepa 
sanych wstęgami korporaoyjnymi.

Treść odczytu była mniej więcej taka:
Jedyną dźwignią, któri naród nasz może wy­

prowadzić z domu niewoli, jest rehgu., naturalni* 
w pojęoiu najgłębszego, najistotniajscego odczuci* 
rzeczy nadprzyrodzonych. Boga Opatrzności. Roli 
gią jest więc wedle ełów tych każdy ruch imię- 
riający ku podoiesieniu ludzi i mas w tym kie­
run bu. Każda religia tak pojęta Żąda od człowieka 
ofiary. Tego np. żądała w nsjkatygoryczniejszy© 
stopniu idea św. Franciszka z Asyżu. Ide» ducbi 
polsBiugo wbrew wyrobionym naukom Zachodu, 
głosi te eaine zasady co i reiigial przewodnią nutf, 
ducha polskiego jest potrzeba ofiary. W yn zem tej 
potrzeby jest i zasad* towarzystwa „Eleuzis". 
Wstrzemięźliwość urabia óuaię pod zasiew ofiary, 
kształci i wzmaga psychologiczną stronę człowieka 
w tym kieranku, * przez co jest zasadą religijną, 
w znaczeniu powyższem.

— Dziś —  zakończył prelegent, zwracając się 
do publiczności —  staje przed wami garść ludzi, : 
którzy zobowiązali się przez całe życie wytrwać 
w ślubaoh tej poczwórnej wstrzemięźliwości 
W  obliczu wszystkich zebranych ilolt, przysię­
gę na to 1

Po odozytaniu urtawy towarzystwa nastąpił 
rzeczywiście uroczysty akt przyeięgi, a Kilka o sól 
z publiczności, ozy to z przeLonania, ozy pod chwi 
lo w en wrażeniem, przyłączyło się z zapałem do 
owych ślubów.

Wydział krajowy ogłasza konkurs w o sit 
nadania dwóch zapomóg, wynoszących jednorazowo 
po sto dwadzieścia koron, z fondaoyi dla sierót pc 
wojskowych, imienia Angelik' Hoffmann de Stern- 
hprt, sieroty po majorze. — O te jednorazowe za> 
pomogi mogr się ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, 
etanu wolnego, religii rzymsko-Łatoiickiej, nieza­
możne i moralnie u eposzlnkowane, osierocone pt 
obi ,gu r idzioacb, a urodzone w Gdicyi z małżeń 
stwa osób stanu wojskowego, stopnia oficerskiego, 
od podporucznika, aż do majora włącznie. Osoba, 
ktori ofrżymała zapomogę z niniejszej fundaeyi 
jest wykluczona od udziału w dwóch bezDośrednic 
potem uastępnjąoycg nadaniach.

Podania należy wnosić do Wydziału krajowe­
go, najpóźniej do dnia 81 marca b. r. i załączyć  
do nioh metryki śmierci obojga rodziców bandy- 
datki, świadectwo moralności i świadectwo o sto" 
sankach majątkowych kandydatki.

Humbug. ćzy naprawdę odkryole. Mayai 
de Plauches, ambasador ytloski w Waszyngtonie 
odkrył podobno całkiem przypadkowo podczas uie 
dawnej podróży przeć Ooean środek przeciw che 
robie morskiej. Wiadomo, że choroba morska stąd 
powstaje, ić oko nie może dlnźej spocząć na ża- 
duym stałym przedmiocie Wszystko dokoła 
chwieje i msza: fale, masety, ladzie, zgoła hajdy 
przedmiot, na który jeno spojrzeć. Weknter tegt 
powstaje psychiczna niedyspozycja, htor_ eprowa- 
dza męczące mdłości i ból ;łowy. Otóż ambasadoi 
znużony cierpieniami i wyczerpany jnż chorobą, 
spojrzał do zwierciadła, chrąo się przekonać, czy 
twarz jest baz Izo blada I o dziwo, z chwilą kie­
dy wzrok jego spotkał się z oczyma własnemi. od- 
bitem! w zwieroiedle, mdłośoi wszelhie i oierpieniz 
n>tały znpełnie i ambasador uczni, że mn jest le­
piej Dłngo patrząc w lnetro, powoli przyszedł do 
zdrowia. Odtąd nie rozstawał eię już z ręcznem 
zwierciadłem i ilekroć pcczął odczuwać pierwsze 
zapowiedzi ohoroby, zaglądał natychmiast do 
zwieiciadła i cierpienia mijały natychmiast.

Prawdziwość tego wynalazku moŁe każd/ 
na z czytelnik osobiście zbadać, j iźeli mu wyp»dn'« 
odbyć jaką podróż morską.

Zmarli. Adam 8ae Dunajewski, wł, dóbr, 
weteran kampanii węgieri kie' z r, I84b i powsta­
nia z r. 1863, zmarł wToligłowach, —  Broniałatf 
hr. Morsztyn, właściciel dóbr, zmarł w Wa-szawic.
— Aleks. Knbiczkowski, emei. arzędni1- kniei pań­
stwowych, zmarł w Stanisławowie. — Leou Cho- 
lewkiewicz, starszy komisarz maszyn kolei patstw-i 
zmarł w Krakowie. —  Piotr Se fman, b. ayrektor 
tzkoly weterynaryjnej we Lwowie, zmarł w Kra­
kowie w 30 r. bycia.

Sban pow ietrza. 'I '  g. 8 ran. —  15, w p«a.
— 7 R. Bas.. 770 Nieruchomy. Poobmumo.

Z  rozmyślań modernistycznej małżonki.
—  Tak jestem szczęśliwa z małżeństwa, brak jni 

tylko pizyjncielt...
Dwuznaczne.

—  Czy można obejrzeć starożytności pałacu?
— Niestety, pani nrabma z córkami pojeohał* 

do miasta.
Na polowaniu.

— Słuchaj 1 czemn twói p.es tak uparcie ms i« 
obwąchuje ?

— A-—nol jesteś orcecie# dzienu:kar:iem — o«r)« 
kaczki.

Repertua* teatru miejskiego we Lwowie
Dziś w sobotę „Fanst*. —  W niedzielę o godz. wpół 
do 4tej „Jaś i Małgosia0; o godz. 7mej „Wolny 
strzelec41, —  W  por-^działek „Dyktator* — 
wtorek „H„lka“ . —  We środę „Dyktator*.

Repertuar Filharmonii lwowskiej W  sobotę 
W idhi koncert filbarmoniozny se współadziałeif 
Wiktora Grąbczdwskiego. nrtyety opery t arszaw- 
skiej i Henryka Melcera, pianisty. (Ceny miejso 
cniżune). — W niedzielę Koncert popularny ss« 
współudziałem W Grąbozewsklego. W końcem 
tym wykonane będzie po ra* pierwszy „Tnc* 
Beethovena prze» koncertmistrzów W . Nedelę, F< 
Szimanka i F, Maizlera Ceny miejso popnlarne- 
Program: I. 1) J. Strauss: Uwertura z op „Nie*
toperz*. 2) Moszkoweki: „Joanna dArc*, poemat
symf. 8) Verdi:: Ary» z op. „Eigoletco*, oaśpier* 
z tow. ork. W. G.-ąbczewsi i. — II, 1) Delibe* 
Z baletu „Silyia*. 2) Beethoyen; Trio Et dur, ods* 
igrają W. Nedela, T. Szimnnek i F. Maizler. 8) 
Kurpiński: Polonez z op. „Bojomir i Wanua“ , od’ 
śpiewa z tow orkiestry W. Grąbczewsfci. —  iH- 
1) Dwie prwgrywki z op. „Carmen*. 2) Pieśni —j 
odśpiewa W. Grąbczewski

Płótna stołową bi elizno, chiffoiiy i pościel, 
barchany białe i kolorowe, 

f la n e lk t  f r a n c u i .k ie r wyroby 
trykotowe

Batysty francuskie polecają najtaniej 
następcybiało i kolorowo

na Karnawał A . G U D I E M & A
K. Mieszkowski i A. Sołtys

w*. Lwowie (Het*? Kmropąjaki),
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Literatura i sztuka.
* Z  teatru. Od paro miesięcy głośno w świę­

cie literackim o nowej gztuce Maurycego Maeter- 
incka pt. „Monna Vanna“ , zwłaszcza od czasu, gdy 

paryska trupa dramafcyozna, w której skład wcho­
dzi takie iona poety p. Leblanc Maeterlinck, obje­
żdża główne miasta Europy i przedstawia utwór 
ten według wskazówek autora. Treść sztuki poda­
liśmy wkrótce po jej ukazaniu się na scenie fran­
cuskiej i zaznaczyliśmy wówczas, że, jak sam antor 
^  rozprawie objaśnia, porzucił on styl swój da­
wniejszy, jakiego ożywał w symbolicznych drama- 
cikach w guście „Intruza", „Ślepców* i wielu in­
nych, które sławę jego rozniosły szeroko, jako twór* 
°7 symbolizmu na scenie, i nawrócił się do drama­
tu o treści realnej; pocóś —  powiada on —  wpro­
wadzać pełne mistycznej głębi symbole, kiedy nikt 
W nie nie wierzy? Ze swych idealnych poglądów 
ta świat i ludzi, które tylokrotnie rozwijał w arty­
kułach i rozprawkach, nic poeta nie uronił, ale u* 
siłuje wezyBtkc wcielić w ludzi a krwi i kości.

Z treści przypomnimy tyle tylko, śe rzecz 
dzieje się we Włoszech w końcu X V  wieku i że 
przedstawia idealną miłość wyjątkowej bardzo po­
staci męskiej, bo człowieka z natury pełnego łago­
dności i zapała dla poezyi, sztuki i nauki, o dzie- 
wiczem sercu, ale rzuoonego przez los w wir życia 
wojennego, tak, że się" stał z czasem jednym z 
kondotierów, jacy w owych czasach burzliwych we 
Włoszech dobijali się sławy orężnej. W  jaki spo­
sób kobieta, którą on kocha, a która jest żoną in- 
teg'', i przytem najuczciwszą w świecie kobietą,

obliczu tej jego miłości, pełnej poświęcenia i 
Pod wpływem dzikiej nieufności męża, oraz pod 
naciskiem całej wyjątkowej zupełnie sytuacji, przy­
wiedziona jest do tępo, że wybucha w niej podo­
bne jak w owym młodym wojowniku uozuoie ide­
alnej i gorącej miłości, to okazuje autor w śmia­
łych, pełnych polotu scenach, w których subtelna 
treść psychologiczna i silny efekt sceniczny dłoń 
sobie podają.

Wczoraj sztukę tę wystawiła u nas owa wspo­
mniana wyżej paryska drużyna aktorska. Sztuka 
8ty scenicznej we Francyi, ta, której najwyższym 
Wyrazem jest trupa teatralna „Komedyi francuskiej" 
róśui się znacznie od tego, cośmy przyzwyczaili się 
widzieć u nas na scenie i czego żądamy od na- 
s*ych irtystó*. Opierając się na kilkuwiekowej 
tradycji jeszcze z czasów klasycyzmu Corneille'a i Ra- 
oine’a i zgodnie zresztą z charakterem narodowym fran­
cuskim, ekłonnym do pozy; i deklamaoyi, zachowali 
*rtyści francuscy do dziś dnia etyl wielkich ge- 
atów, szeroko zakreślonych konturów, wyrazistości 
Przesadnej, malowniczości i posągowości w ruchach, 
Patosu i pozy, aktor nigdy nie zapomina i nie chce 
Napomnieć, że jest na soenie, że gra dla widzów, 
“8 m& w ich wyobraźni wywołać pewien obraz i 
Pewne myśli, a wcale nie neiłuje być naturaliaty- 
°*nem odbiciem rzeczywistości, oraz nie gubi się 
^  szczegółach i drobiazgach psychologicznych, któ- 
18 właśnie stanowią siłę i forsę stylu nowoczesne­
go na scenie. Nie goni za naturalnością i prawdo­
podobieństwem za wszelką cenę, lecz idzie mu o 
ai_łę, wyrazistość i piękność całego obrazu sce­
nicznego.

Takie jest ogólne wrażenie tej gry, która 
°ety wiście dopuszcza liczne stopniowania w szcze­
k a ch , w miarę uzdolnienia artysty, oraz inten- 
tyi poetyckiej, włożonej w rolę. Poza tem, jako 
^rażenie ogólne, odnoszące się do całej trupy, któ- 
rąśmy wczoraj widzieli, podnieść należy i to, że 
®°t>ór aktorów dla tej właśnie sztuki pod wzglę-

fizycznych ich wsrunków był przewyborny. 
rapa polska nigdy nie może być dobrana tak 

szczęśliwie spec.ys.Inie dla jakiegoś jednego ntwora, 
"O marny zbyt mało scen i artystów scenicznych, 
®18 mamy więc lak bardzo w ozem wybierać. We 
Francyi, posiadającej bardzo wielką liozbę dobrych 
^torów, łatwiej o to i rzeczywiście w tym wy- 
Padka udało się to znakomicie. Co za pizepysroe 
typy występowały wczoraj na scen e : ten młody,
®4łnisty i pełen inteligencyi Priuzivalle, wygląda 
jący rzeczywiście jak pełen gwałtowności wojownik 
minionych wieków, ten Maroo, starzec, wzór mą- 
dr°ści, doświadczenia i wyrozumiałości, ten pisarz 
breneki, o wątłem oiele, zdradliwy, a jednak nie 
W  imponującej siły charakteru, ten Gwido Co- 
l°nna, hardy i namiętny żołnierz, a nadewszystko 
^iowanna, pełna słodyczy i powagi postać kobieca, 
^ tyscy  oni przedewszystkiem dla oka, przedata* 
*>ali widok ’ zupełnie łudząoy i niesłychanie ma­
r s k o  odpowiedni; przyczyniły aię do tego w wy­
b i t a  stopniu świetne, wiernie w Btylu epoki utrzy- 
matie koatyumy. Reżyserya również była wyborna, 
8 doskonałe opanowanie roli przez aktorów umo- 
*li»iło im całą uwagę zwrócić na grę i dekla- 
maoyę

Przed odząc do gry poszczególnych członków 
^upy, podnosimy przedewszystkiem, że pani Leblanc- 
Maeterlinck jest znakomitą artystką, bardzo bogato 
Plantowaną. Na jakie akcenty naturalności i sub- 
t#lnośoi zdobyła się ona w scenie miłośnej aktu II,
* 1 jaką potęgą scenicznego patosu oddała ów naj­
wyższy szczyt rozradowania i upojenia miłośnego 
w akcie III! Godnym partnerem jej był p. Dar- 
P nt, grający Prinzivalle’a; wszystkie szozegóły 
doskonale zlewają się u niego w harmonijny obraz,
* mimo, że nie odstępuje on od ogólnego stylu 
Sty, jaki powyżej scharakteryzowaliśmy, wkłada 
Weń jednak dużo subtelności i urozmaicenia psy­
chologicznego, a ogniem swoim porywa widzów. Męża 
Oioyanny grał p. Germain i zwłaszcza w ostatnim 
kkoie czynił silne wrażenie, podczas gdy w I akcie 
r&ził zbytnią jnż szablonowością w markowaniu 
namiętnego i szorstkiego żołnierza. Starego Marka 
8rał p. Danbry; on ze wszystkich najbardziej może 
dbał o malowniczośó swych gestów i najwięcej nie- 
“ ń charakteryzował tę wyższość filozoficzną, jaką 
ma nad swern otoczeniem; niekiedy jednak, zdaje 
8l9, zapominał o tej swojej intenoyi i jnż tylko 
P ra ł się o gest malowniczy i oryginalny.
. Na pochwałę zasługuje takie p Gerienx, gra­
nty komisarza florenckiego. Wogóle harmonia w do- 
^fojeniu się wszystkich aktorów była zupełna, 
b j członkowie naszego teatru grali
, *° odpowiednio, jak również jeszcze dwaj inni

r*J francuscy, mający role podrzędne.
. Teatr był po brzegi zapełniony i po każdym

018 rozlegały się burzliwe oklaski

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 22 sfcyoznia. 

ty Przedłożenie w sprawie konwereyi ren- 
, L * 8Póinej wniesione zostanie w Radzie pań- 
t>o ^ PFawdopodobnie jnś w najbliższy wtorek.

tej pory nie ma giełda jeszcze absolutnej 
£ *n °io i, ozy będzie to konwersya z 4*/10 na 
Wał’ °*^ ua nit8Ey procent. Dziś utrzymy- 

ł  8ię w sferach giełdowych uporczywie 
gv r*Tai *e możliwą jest rzeozą. iż rząd zeohoe 
a ? t‘Werfc°waó tę rentę na 3*/*%-. W  związku 
k0neiŁ rozbierano kwestyę, jaki typ w razie 
rtarł j ^ i  renty wspólnej na 3*/s*/o wybrałby 
roku 4 teJ “ owej pożyczki, jaką w b<eżąoym

musi zaoiągnąó na inwestyoye kolejowe.

Jak wiadomo suma tej pożyczki wynieść ma 
125 milionów koron. W  sferaoh finansowych 
przeważa zdanie, że rząd zdeoyduja się na 
typ 4 %  l oo do jednej i oo do drugiej 
oparaoyi.

Banki tutejsze uchwaliły już od najbliż­
szego poniedziałku zniżyć prooent, opłaoany 
od wkładek oszczędności na 8*/# bez względu 
na wysokość wkładki. Kasy oszozędnośoi, nie 
przyłączyły się jednak do tej uohwały banków 
i postanowiły na razie nie zmieniać swej sto­
py prooentowe;.

Sprawa zawiązania kartelu naftowego je ­
szcze nie jest załatwiona, pomimo, że produ- 
oenci ropy nalegają na to i czynią daleko idą­
ce ustępstwa rafinerom, gdyż zobowiązują się 
dawać im ropę na eksport po bardzo niskiej 
cenie, pokrywającej zaledwie koszta produkoyi, 
ale pod warunkiem, że rafinerzy zawiążą mię 
dzy sobą kartel dla zaspokojenia potrzeb kon- 
sumoyi wewnętrznej. Jest to pierwszy tego 
rodzaju wypadek, ażeby jedna grupa przemy­
słowców zmuszał* poniekąd drugą grupę do 
zawiązania s!ę w kartel

Z Berlina donoszą, że wiadomość o bom­
bardowaniu fortów weneouelskioh przez okręty 
uiemieokie wywołała na targu tamtejszym pe­
wne osłabienie tendenoyi.

Z Paryża zaś donoszą, że rząd francuski 
zamierza niebawem puścić w obieg monety 
niklowe po 25 eentimów. Będą one podobno 
nieproporoyonalnie wielkie, gdyż większe od 
srebrnych monet frankowyoh, równających się 
mniej więoej naszym koronom. Także waga 
ich będzie oięższa, moneta frankowa bowiem 
waży 5 gramów, a moneta niklowa 25-oenti- 
mowa ważyć będzie 6 gramów.

Ostatnie notowania:
Akoye ansfcr. Zakł. kredyt. 69875, węg. 

Zakł. kredyt. 745 00, Anglobanku 274 25, Unlon- 
banku 56100, L&nderbanku 407.50, Bankrerei- 
nu 469-00, Bodenoredit 957 00, Gal. Banku hip. 
000-00, Statsbahny 69476, Lombardy 58 25, 
Kol. Elbethal 45400, Półnoonej 0000, Ozer- 
niowieokiej 577 00, A lpiny 898 00, Rima Mura- 
nyi 48800, Praskiego Tow. żel. 1630, Fabry­
ki broni 824‘UO, Tureokie tytoniow. 846 ISO, Oblig. 
węg. indemuiz. 9960. Renta majowa 10120, 
Austr. renta koronowa 10N45, W ęgier, renta 
koronowa 99 45, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 9800, 4°L Listy Banka krajów. 9900, 
4 \*L  Listy B aniu  krajów. 102-25, 4*/0 Listy 
Banku hipotecznego 9770, 41/,®/* Listy Banku 
hip. 101-15, 6*|0 Listy Banku hipoteoz. 111-25, 
4°/, Gial. Oblig. propin. 9982, 4*1, Gal. poż. 
kraj. z r. 1898 99*00, 4 %  Poż. m. Lwowa 96 00, 
Losy tnren- 124-50, Marki 117-12, R uble252 50.

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izDy 
kupieckiej. Lwów, 28 stycznia. (Ceny w walucie 
koronowej za 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy).

Pszenica prima 8 00 do 8 10, średnia 0-00 
do 0 00, żyto prima 6-70 do 6-75, średnie — "— 
do — ■—, jęczmień browarny 5 90 do 6 50, paste­
wny — -—  do — " —, owies pański 6"80 do 6-50, 
chłopaki — ■—  do —*— , kukurydza prima 6-26 
do 6-50, średnia 0 00 do 0 00, rzepak zimowy nowy 
9 25 do 9 60, len — do — •—, siemie lniane 
1100 do 11-25, siemię konopne 7-00 do 7 50, koni­
czyna czerw, prima 80-— do 85-—, średnia 55-— 
do 60"— , koniczyna biała prima 00-— do 00"— , 
średnia 00-— do 00-— Thymoti 82-— do 85"— 
szwedzka —•— do — •— , anyż okrągły 00 00—00-00 
płaski 00-00 do 00*00, groch do gotowania 9-00 
do 9-60, zielony 9 60 do 9-75, pastewny 0 00 do 
0 00, bobik koński 5'60 do 5-76, wyka 6 00 do 
6-25 otręby pszenne 8 60 do 8 80, żytne 4 00 do 
4 10, ohmiel 0 0 —  do 00- ~

Spirytus surowy bez podatku loco stacye: 
Husiatyn Stanisławów kontyngent 88 66 do 84 0C, 
nadkontyngent 18-76 do 19'00; Tamopol-Brody 
kontyngent 84 00 do 84 25, nadkontyngent 1900 
do 19 26 ; Sokal Jarosław kontyngent 84 20 do 
84 50, nadkontyngent 1910 do 19 86 ; Rafinerye 
Lwów kontyngent 86 76 do 86-00, nadkontyngent 
21-25 do 21-60.

Cena bez wszelkich kosztów za 10.000 
litr procent.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od iBgo do 2Igo stycznia — bez opłaty 
akcyzowej. Waluta koronowa i za 60 kilogramów. 
Pszenica stara 7.95 do 8.05, żyto 6.60— 670, ję­
czmień browarny 6.86— 6.40, jęczmień pastewny 
5.60— 5-75, owies 6.90— 6-60, hreczka 000—000, 
kuknrudza zeszłoroczna 0.00—0.00, kukurudza no­
wa 6.25— 6.45, proso 0.00—0.00, groch do gotowa­
nia 8-26— 10.00, groch pastewny 6.76— 7.26, socze­
wica 0.00—0.00, bobik 6 66— 6.00, wyka 6.26 do 
6.50, koniczyna czerwona 72.50— 60.60, biała 80 00 
do 106.00, szwedzka 70— do 96.00, tymotka 80.00
do 86.— , fasola 00— 00, anyż ros. — .00------ , anyż
płaski — .00------ .00, kminek 00.00— 0000 rzepak
zimowy 9 10— 9 86, rzepak letni 00.00— 00.00, 
Rzepik zimowy — .— , lnianka 8 26 do8‘60, nasie­
nie lniane 10,75— 11.00, nas. konopne 7.26— 7.66, 
ohmiel — .— do — ■— , nafta zwykła 12.00 do
14.00, salonowa 16.00— 17.00, łój topiony 89.00 do
40.00, Wosk ziemny 00.00—00.00, spirytus 10.000 
litr. proc. gotowy kontyngentowany bez opłaty po­
datku 85.60— 86.00.

TELEGRAM? ..PRZEGLĄDU".
(Depeew poranne),

Berlin 24 stycznia. Na wozorajszem posie­
dzeniu parlamentu niemieckiego wiceprezydent 
hr. 8 1 o 1 b e r g  odoeytał oświadczenie prezy­
denta Izby hr. Ballestrema, w którem on, po­
wołując się na ostry artykuł Kreuimtung, kry­
tykujący jego sposób prowadzenia rozpraw 
(zwłaszcza, ograniczenie ataków zooyalistyoznych 
przeciw stanowisku cesarza w sprawie Kruppa), 
wyraził przekonanie, śe widocznie straoił zau­
fanie stronnictwa konserwatywnego, składa 
przeto mandat prezydenta Izby. (Ogólne poru­
szenia). . ,

P. N o r m a n u  (kons.) oświadczył, że je ­
go stronniotwo żywi nadal z&nfanie do hr. Bal- 
lestrema, wobeo czego p. S & t t l e r  (nar. lib.) 
wyraził przekonanie, śe nie ma powodu do re 
zygnaoyi.

P. S i n g e r  (soc. dem.) oświadczył, że je­
go stronniotwo nie żywi zaufania do hr. Balle- 
strema.

Następni* laba przeszła do porządku 
dziennego.

Po przyjęoiu do wiadomośoi rezygnaoyi 
Ballestrema obradowała Izba w dalszym oiągu 
nad budżetem. W  odpowiedzi ua wywody po­
sła Oertiera oświadozył sekretarz stanu Posa- 
dowsky, że stosunków handlowo-polityoznyoh 
Niemieo do zagranicy nie należy ustawicznie 
woiągaó do dyskiuyi w parlamencie. Rząd tak 
samo, jak poseł Oertler, uważa rolnictwo za 
najważniejszą podstawę państwa i wszystko

zrobił, oo się dało osiągnąć dla rolniofcwa. 
Sekretarz stanu R i o h t h o f f e n  w odpowie­
dzi na zapytanie Oertiera w sprawie weneou- 
elskiej oświadozył, że Weneouela priekroozyła 
granice oierpliwośoi, bo odrzuciła swego czasu 
dyplomatyozne załatwienie zażaleń niemieokioh. 
Zajęoie okrętów handlowyoh było uprawnione, 
ponieważ wskutek blokady nastał stan wojen­
ny. Postępowanie niemieokioh okrętów było 
pełne powagi i g. dnożci.

Pierwsze ozytanie budżetu ukończono. 
Następne posiedzenie we oswartek; na porząd­
ku dziennym wybór prezydenta.

Berlin 24 stycznia. Komendant niemie­
ckiego okrętu wojennego „Fa!ke“ telegrafuje 
z Curaęao, że otrzymał wiadomość z Mar&kay- 
bo, że okręty mem.ieokie zburzyły weneouelski 
fort St. Oarlos.

Londyn 24 stycznia. Proce? przeciw człon 
kowi parlamentu Lynchowi o zdradę stanu, po­
pełnioną przaz udział w wojnie tranawaslskiej 
po stronie boersliej, ukończył się wczoraj za­
sądzeniem Lyucha na karę śmleroi.

Sztokholm 24 stycznia. Król za poradą 
lekarzy udaje się do Norwegii celem poratowa­
nia zdrowia i ca pewien czas składa rządy w 
ręce następcy tronu, który objąć ma ster 
spraw państwowych już w następnym ty ­
godniu.

Wiedeń 24 styoznia. Strajkuje dotyohozas 
8116 pomocników krawieokioh. Na zgromadze­
nia właśoioieli składów konfakoyi męskiej orze- 
oaono, że taryfa p?ao, wypracowana przez sto­
warzyszenie krawoów, jetit teohnioznie i ekono­
micznie niemożliwa do przyjęcia. Uchwalono 
więo wypracować własną taryfę, która po za­
twierdzeniu na plenarnem posiedzeniu w nie­
dzielę będzie przedłożona inspektorowi przemy­
słowemu.

Paryi 24 styoznia. Na wozorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych, dep. Lasies in ­
terpelował w sprawie mchu międzynarodowe­
go i przeoiwwojskowego, który w roku ze­
szłym objawił się we Franoyi. Izba sama — 
zdaniem mówoy — dowiodła, że sankoyouuje 
doktryny międzynarodowe, wybierejąo do pre- 
zydyum Jauresa, który oświadozył, że trój- 
przymierze jest konieozną przeciwwagą dla 
szowinizmu fr&nonskiego. Ubolewa nad sze­
rzeniem się zgubnyoh doktryn w armii i do­
daje, że rząd przeciw naoyonalistom nio zrobió 
nie może, ponieważ ci stanowią ozęśó wię- 
kszośoi, W  końou zapytuje Jauresa, jakie 
doktryny będzie głosił, gdyby przyszło do 
wojny z Niemcami.

Poseł P o u g l i e s i  przychylił się do w y­
wodów poprzednika. — P. J a n r e s  odpowia- 
dająo zaznaczył, że błędne jest zapatrywanie, 
jakoby ustawiczne przypominanie o wojnie by­
ło potrzebne dla rozwoju armii i podniesienia 
męstwa i odwagi. Energia narodu występuje 
w danej ohwili z oałą mooą. Zgubą narodu 
są następnjąoe w a d y : kłamstwo, lenistwo,
brak ideałów. Od 82 lat nie było w Europie 
większej wojny, a istniejące dwie grupy przy­
mierzy pracują dla utrzymania pokoju. Powta­
rza swe słowa o trój przymierzu, które powsta­
ło, aby nasze smutne wyniki wojen uczynić 
niemożliweml do naprawienia.

Janres mówił dalej, że tak, jak trójprzy- 
mierze, tak i Niemoy od 81 lat poważnie nie 
myślą o zaatakowaniu Franoyi, a W łochy od- 
nawiająo trój przy mierze oświadczyły, iż sojusz 
ioh woale wojennych celów nie ma. Sojuszo­
wi z Rosyą mówca w zasadzie nie ma nio do 
zarzucenia ; sojusz ten miał na celu przyjście 
nam z pomooą, ale przyszedł wtedy, gdyśmy 
jnż mogli sami się ratować. (Oklaski na lewi­
cy i w oentrum). Mówoa wspomniał o okroje­
niu Franoyi, które było pogwałceniem wasel- 
kioh praw. Jedynym środkiem ostateoznego 
załatwienia byłby pokój, polegająoy ua po- 
wszechnem, równoozesnem rozbrojeniu; w ów­
czas Alzaoya i Lotaryngia przywróoone bę­
dą ojozyźnie. Z&końozył protestem przeciw 
nadawania mu epitetu „przyjaciela zagra­
nicy".

O godzinie 6-tej wieczór posiedzenie prze­
rwano, a o w pół do 7-mej podjęto na now o; 
przemawiał minister wojny Andrć.

Izba przyjęła porządek dzienny, poohwa- 
lający postępowanie rządu.

Wiedeń 24 stycznia. Komitet lekarzy wie­
deńskich dla zwołania kongresu postanowił 
zwołać do “Wiednia kongres lekarsko-sooyalny 
na dnie od 11 do 13 lutego.

Wiedeń 24 stycznia. Wiener Abendpost do­
nosi, że w ministerstwie skarbu odbyła się 
wozoraj narada pod przewodnictwem szefa 
sekcyi bar. Jorkasoha KocLa, w której wzięli 
udział reprezeutauoi ministerstw : sprawiedli­
wości, rolniotwa, spraw wewnętrzuyofc, handlu 
i skarbu, celem zastanowienia się nad żyozenia- 
mi, wyrażonemi w cukrowej komisyi Rady 
państwa oo do wydania postanowień preeoiw 
rejonowemu buraków. Postanowiono zwołaó 
ankietę, któraby zastanowiła się nad kwestyą, 
jakie przepisy karne i cywilne należałoby w y­
dać, aby zadość uczynić słusznym skargom 
hodowców. Ankieta podobno już w tych dniach 
się ma zebrać w ministerstwie rolnictwa.

Paryi 24 styoznia. Sanat uchwalił na­
głość obu przedłożeń oukrowyoh i przyjął 6 
pierwszych rozdziałów przedłożenia.

Kraków 24 styoznia. Hurtownioy cukrowi 
z Krakowa i Galioyi zachodniej zebrali się 
wczoraj w Krakowie na narady, z powodu, że 
obeony kartel fabrykantów podkopnje wielki 
handel w ten sposób, iż przy większych zakn- 
pnach nie przyznaje im (hurtownikom) stopnio­
wanego odpowiednio rabatu, skutkiem czego 
hurtownioy skrępowaui cenami przy dalszej 
odprzedały nie mogą ofiarować należytych o- 
pnstów mniejszym kupcom, na czem znów 
oierpi szersza publiczność. Zebrani obradowali 
pod przewodniotwem członka krakowskiej izby 
handl. i przem. D. Mandla. Postanowili założyć 
stowarzyszanie hurtowników cukrowych i zwró- 
oió się do Koła polskiego z prośbą, aby przy 
sposobności obecnego przedłożenia rządowego 
w sprawie cukrowej wyjednało dla kupców 
hurtownyeh przyznanie odpowiedniego opu­
stu, które to opusty są już wprowadzone w ży­
cie przy innych podobnych monopolach.

Wiedeń 24 styoznia. Wiener Zeiiung ogła­
sza: Cesarz zamianował nadzwyczajnego pro­
fesora dra Władysława Natansona zwyozajnym 
profesorem fizyki w Krakowie.

Budapeszt 24 stycznia. Stronniotwo libe- 
rele zebrało się wczoraj bardzo lioznie na kon- 
ferenoyę o przedłożeniu wojekowem. Referent 
Mflnnich polecił przedłożenie przyjęć. Poseł 
Szentywanyi przedłożył postulaty narodu wę­
gierskiego w sprawaoh wojskowych. Na w y­
wody jego odpowiedział minister honwedów 
Fojervary piosząo o przyjęoie przedłożenia.

W  końcu przedłożenie wojskowe przyjęła par- 
tya liberalna jednomyślnie.

Budapeszt 24 stycznia. Agenoya rumuńska 
donosi, że wicedyrektor urzędu publicznych długów 
państwa, Parisisno, oraz szef biura Dimitriesko po- 
popełniali rozmaite malwersscye przy wyłosowywa- 
niu rent państwowych w latach 1899— 1901, Obe­
cnie aresztowano ioh, W  sprawę tę wmięszani są 
takie dwaj bankierzy.

Maraćaybo 24 styoznia. Binro Reutera do­
nosi: Wczoraj z brzaskiem dnia podjęły niemieckie 
okręty ostrzeliwanie fortu San Carlos na nowi. 
Siedm do ośmiu pierwszych strzałów nie doleciało 
do fortu. Okręt „Pantera* ubliżył się więc odpo­
wiednio do fortu i rozpoczął ogień o godz. 6 rano.
0  godz. 8 walka przybrała podobnie zacięty cha­
rakter jak we środę. Onegdaj było w fortach San 
Carlos 12 zabitych i 16 rannych

{Depeftet popołudniowe,)
Karakas 24 styoznia. „Biuro Reutera" do­

nosi : Jak słyohać, holenderski pauoernik „de 
Ruyter“ , który dnia 21-go bm z wyspy Los 
Rcque8 przybył do La Guayra, znalazł na wy­
brzeżu 17 trupów. Byli to ladzie zmarli 
wskutek głodu i pragnienia — blokada bo­
wiem spowodowała wielki brak środków ły- 
wnośoi.

Paryi 24 stycznia Do „Agencyi H&vasa“ 
donoszą z Marakaybs pod datą 23 b. m.: Nie­
mieckie okręty ostrzeliwają bezustannie fort 
San Carlos, który jeszcze stawia opór. Ludność 
Marakayba jest bardzo na Niemoów rozją­
trzona.

Berlin 24 stycznia. Doniesienie biura Wolfa 
z Marakaybo z dsty 21 stycznia: Urzędowa relaoya 
komendanta ScŁ&dera donosi, że dnia 17 b. m. 
okręt niemiecki „Pantera* przejeżdżał przez cie­
śninę, będącą wjazdem do zatoki marakaybskiej, 
gdy wtem niespodzianie z forta San Carlos zaata­
kowano „Panterę* silnym ogniem działowym. „Pan 
tera* odpowiadała przez pół godziny ogniem na 
fort, po npływie jednak tego czasu musiała walkę 
przerwać z powodu trudności nawigacyjnych. Aby 
natychmiast wymierzyć karę, wezwano następnie 
dwa okręty na pomoc i zarządzono bombardowanie 
fortu, który dnia 21 został zburzony.

Madryt 24 stycznia. Dekret dotyozący roz­
wiązania kortezów wyjdzie 14 intego.

Waszyngton 24 stycznia. Prezydent Roose- 
yelt przedłożył senatowi dc zatwierdzenia nkład 
panamski. Senat przekazał przedłożenie komisyi.

Nowy Jork 24 styoznia. W  jednej z tu­
tejszych fabryk papierosów, w której pracuje 
500 osób powstała ogromna panika wskutek 
wybnohu pożaru w sąsiednim budynku. Ro- 
botnioy rzucili się do drzwi, powstał wielki 
tłok. Trzy kobiety utraciły żyoie; pięć kobiet
1 jeden mężczyzna są ciężko ranni, wiele in- 
nyoh odniosło lekkie obrażenia.

Wiedeń 24 styoznia. N& wozorajszem wie- 
czornem posiedzeniu komisyi cukrowej oświad­
ozył minister skarbu, iż nie jest absolutnie 
prceoiwnym zniżeniu oo prawda dosyó wyso­
kiego podatku kon8umoyjnego od cukru, jak­
kolwiek zresztą podatek konsumoyjny od in­
nych produktów jest tak samo wysoki, lub je ­
szcze wyższy. Minister wskazał jednak na nie­
korzystny stan finansów; nie wiadomo, ozy 
zamknięcie raohnnków za r. 1902 wyda jaką 
nadwyżkę. Doohody z podatków są mniejsze 
tak, że gdyby nie zaprowadzono ozzozędności, 
deficyt byłby nieunikniony, a tego tak mini­
ster jak i rada państwa sobie nie żyozy. Dla 
zapobieżenia defioytowi trzeba by było  al­
bo zaprowadzić nowy podatek, albo istniejące 
podatki podwyższyć. Byłoby to o wiele gorszem; 
dlatego lepiej nie zniżać podatku cukrowego 
szczególnie w ohwili, gdzie i tak nastąpi zni­
żenie oen cukru.

Berlin 24 styoznia. Komisya rugów wy- 
borozyoh unieważniła wybór posła Sięga z 
okręgu grudziądzko lubaoaowskiego.

Wiedeń 24 styoznia. Ce-ari nadał najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 18-go styoznia 
1903, wiceprokuratorowi skarbu we Lwowie, 
starszemu radzoy drowi Karolowi Maryano- 
wi E n  g ł o w i  tytuł i charakter radzoy 
dworu.

Przyjeohali dnia 24 stycznia. W. Słoneccy 
z Trojana. A. Łokuoiejowski z Lipska. G, Łempi- 
cka z Zaborza. J. Krzysztofowie* z Artasowa. H 
Kozakiewiczowa z Rzeszowa. R. Piwoda, G. Meli- 
char i J. Beck z Wiednia. W Kraińscy z Perespy. 
F. Jaruntowski z Twierdzy, E, Wbhlgemuth z Pra­
gi. Z Łączyński z Batiatyc*. H. Sochorzewska i 
Milstyna. O. Obertyńsfei z Udnowa. M, Pehlland 
z Stfwajcaryi. H. Rudzki z Dublan.

Rada państwa.
Wiedeń 24 styczniu. Po odoeytaniu intar- 

pelaoyj wniosków przystąpiono do obred nad 
wczorajszym wnioskiem nagłym Z a z y  o r k i  
(ozeski Bgraryusz) i tow. w sprawie założenia 
wyższej szkoły weterynaryjnej w Pradze. Z  a- 
z y o r k a  uzasadniał nagłość w bardzo krótkiej 
mowie w języku niemieckim, prosząc o przy 
jęoie ńagłośoi i powołując się ns uchwałę sej­
mu ozeskiego w tej sprawie. Ponieważ nikt 
więoej nie był zapisany do głosu, a Zazyorka 
zrzekł się końcowego wywodu, przystąpiono 
do głosowania i nagłośó odrzucono.

Rozpoczęła się dyskusya nad nagłym 
wnioskiem K  1 o f  a o z a (radykał ozeski) i tow., 
domagającym się wyjaśnień w sprawie pokry­
cia kosztów nowego przedłożenia wojskowego. 
Przemawia K  1 o f  a o z.

Wiedeń 24 styoznia. W  Izbie posłów od- 
ozytano między innymi nagły wniosek posła 
Stwiertni i tow. w sprawie braku roboty w 
Schodnioy i Borysławiu. 'Wnioskodawcy do- 
mhBRj4 819 udzielenia robotnikom, pozbawio­
nym pracy, zapomóg z funduszów pań- 
stwowyoh.

PoBel K l o f a o z  wywodził, że jego na­
g ły  wniosek nie ma oelu obstrnkoyjnego, i do­
magał się wyjaśnienia, skąd rząd weźmie 200 
milionów na pokrycie wydatku, połączonego s 
nową ustawą wojskową.

Minister skarbu B o e h m  B a w e r k  odpo 
wiedział, że rząd udzieli szczegółowych wyja­
śnień w toku dysknsyi nad ustawą wojskową 
w Izbie. Rząd zdaje sobie w znpełuośoi spra­
wę z doniosłości tego wydatku i tej sprawy.

Zabrał głos poseł F r e B s l  (og6Ł ra(j ) ’

H O T E L  Q EO R Q E ’A.
• ^ * y jechali dnia stycznia. G. Maeterlinck 
i Oh. Ohurmann * Paryża. M. Philippide z Gaia- 
o*n. Br. G. Decksn z Brodów. W . Pawlikowski z 
Bereżmcy. L. Horodyski z Probnrza. R. Szawłow- 

1 Barysza Młodego. E. Rozwadowski z Chil 
ozyc W. Kosielski i J. Jodkowa z Podola ros H 
Kogelniceano z Ozerniowiec. M. Stojowska z Dya 
mentu. L, Oyga z Bursztyna.

H a d e s ł a n e .
Ku bryki tu niepoohodii ort Kedukoyi, nio bierse teł on* 

ca nią nu dobie Ładnej odpowiedniuinodoi.

Kurs przygotowawczy
do egzaminu na jednorocznych ocnotników (Intelligenz- 
prńfuug) rozpoczyna się z dniem 1 mar^a b. r. w wojsko­
wej szkole przygotowawczej St. D o b ro w o lsk ie g o , 
ul. Podlewskiegc 1 9. Objaśnienia i wykaz uczniów apro­

bowanych na żądanie.

KAN TOR W Y M IA N Y
c. k npr*. galic. akc.

Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

H OTEL EUROPEJSKI.
Albert Sakowron.

Lwów — Plac Maryaoki 
Przyjęć ali dnia 24 stycznia. J. Glazor i

Rosyi. Dr. H. Jordan i K. Piotrowski z Krakowa
S. Agopsowicz z Błoiwi. U, Wągliński z Miączyna.
B. Zatorski z Wańkowa. O, Bchnell z Firlejówki.
A. Stankiewicz z Wolicy. G. Wagner z Bremy. L.
Braner z Wiednia.

Wiedeń 24 styoznia. Kursa giełdowe.
L osy : a) prooentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3*/- 268 — 
n . , ,  „ 1889 3%  265.75

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4*/t 283 — 
Uregulow Dunaju z r. 1880 NO z,. 6#/0 269 00 
W ęg. Banku hipoteoznego po 100 zł. 4*/0 00 1 00 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2 %  8960 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 nr. 124.25

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilioa) 6 zł. 19.40, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 437.00, Clary 40 
zł. m. k. 185.50, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
84.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 74.0o. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 73.00, Ofen 40 zł. J76 00, 
Palffy 40 zł. m. k. 179 50, Czerw, krzyża-aastr 
10 zł. 5616, Czerw, krzyża węg. 5 zł 28.2B, 
Losy fnnd. amyks Rudolfa 10 zł. 7 3 — , Salma 
40 zł. m. k. 238.—, Pożyczka salcburska 20 zł. 
76.— , Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 000.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 436.— .

Wiedeń 24 styoznia. (Giełda towarowa). 
Cnkier 2160 (spokojnie). Spirytus 3960 (osła­
biony). Nafta niezmieniona.

Berlin 24 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług oblioeenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 85 30. Spirytus 4200.

Paryi 24 stycznia. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprocent. renta 100 07 Mąka („Fleur de Pa- 
ris“ ) 80-05.

Frankfurt 24 styoznia. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryaokie 220 90. Koleje pań­
stwowe 149 20 eiolusiye kupon. Alpiny 000 00 .1 
Disoonto 197 00. Laura 218 00.

Wiedeń 24 styoznia. (Giełda zbożowa). 
(Korsz w koronach i po 50 kilogramów). Psze- 
nłoa na wiosnę 7 80—7 81, na maj-ozerwieo 0*00 
— 0 00, na jesień 0 00—0*00; żyto na wiosnę 
6 9 7 -  6-98, na maj-czerwieo 0 0 0 —0 0G, na je ­
sień 0-00—0 00; owies na wiosnę 6 40—642, 
na maj-ozerwieo 0 0 0 —0’000, na jesień 0 0C— 
0 00. Kukurudza na maj-ozerwiec 000  - 0  00, 
na ozerwieo lipieo 0 0 0 —000, na lipieo-sier- 
pień 0 00—0-00. Rzepak na styozeń-lut.y 0 uO ~  
000, na sierpień-wrzesień 0 0 0 0 —0000. Olej 
rzepakowy na styozeń kwiecień 0 00—0.00. Ten- 
denoya: słaba. Pogoda: zimno.

Budapeszt 24 styoznia. (Giełdą zbożo­
wa). (Kursa w kcionaoh i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 7-72—773; żyto na kw ie­
cień 6-68—669; owies na kwiecień 6 1 6 — 
617. Kukurudza na maj 6'82—583. Rzepak 
na sierpień 11-70—1180. Oferty na pszenioę 
mierne. Ohęó kupna ograniczona. Tendenoya: 
spokojna. Pogoda : zimno.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80 
Wiedeń 24 stycznia

Marki 117.17, renta majowa 101.20, węg 
renta koronowa 99 60, AŁcye : austr, zakł. kredyt 
700.60, węg zak. kred. 746.50, aDglobauku 278 — 
nnionbanku 565 00, bankvereinu 000.00, lander 
banko 414 00, kolei państw. 696 00, lombard: 
57.75, akcye kolei Elbethal 465.00, fabryki broń 
000 00, tytoniowe 847.00, alpiny 893 50, Rima Mu 
ranyi 488 50, pragskiego Tow. żel. 1.640, losy tn 
reckie 126 75, ruble 253 75. Ueposob. silne.

L w ów  28 stycznia. (Z izby handlowej).
Obliczenie w walacit- koronowej.
A k c y e  za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 

420 Koron . do —■— .Kolej Lwoweko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 578. do 581.—. Banku hipotecznego po 

^ti-00 do 545-00. Akcye garbami w Rzeszowie 
PO 400 *or ’ do —■—, Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron — — do 860 — . Banku dlz 
handlu i przemysłu po 400 k. 400 — do 42) —.

L isty  za sta w n e  za sztukę : Banku hipot. galio. 
5 proo. los. w 50 lat. z 10 proc. prem 110-75 do 000.00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100 50 do 000 00, 4 proc. los. 
w 60 łat 96.75 do —-00. Banku kraj. 4 i poi proc. los w 
61 lat 102-00 do 102 70. Banka kraj. 4 proc. los w 67 lat 
98 60 do 00 00. — Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proo. (I pmi- 
«ya) 97-60 do 00 00, 4 proc. los w 41 i pół latach 97-80 
do — , 4 proc. los w 56 lat 97 76 do 98-45.

O bligl za sztukę : Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
99.80 do liiO.O. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 108-00 
do —■—. Kom. Banku kraj. 6 proc. (II emisyi) 102 00 do 
—• Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 prooentowe
po 200 koron 98-25 do 000.00. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proo.—■— d o —•—4 proo. z 1898 r. 99-20 do 0000, mia- 
sta Lwowa 4 proo. po 200 koron 95-70 do 0000, 
po 200 koron 10100 do 101-70.
mmmmammmmmmammmmmmtmmtmmim B B

Ruoh poolęgów kolejowych
“ złnjr oS Igo maja 1602 roku według oaasu środkowe- 

europejakiego.
P r z y ch o d z ą  d o  Lwowa:

Z Krakowa. * .31*, 1 -35 , 8 -4 0 * , 810, 8-60, 5-6019.50* 
Z Rzeszowa: 10-25.
Z Podwołoozyzk (na dworzeo główny): 3 '3 ff, 3-00, 6-hl 

10-20*; na Podzamcze: 2*20 , 7'40, 6-11, 10-02*.
Z Tarnopola: 8.86* (na <Sw. gt.); 814* na Podaan.cz.,
Z Ozerniowiec: 12 15% 1’4 B , &,‘M) 1 9 30 ■
Ze fltaniaławowa: 11-65.
Ze Stryja: 8-10, 1-10, 4-40. 10-60*.
Z Janowa 7-46, 1"28, 9-26*, 10-08 .

O -oh odzą  z e  L w ew e ;
Do Kraków. 12*45*. *  3 0 , * '5 5 .  4-lB*,8*40, S W .lP O P  
Do Rzeszowa: 8 80.

K  S E E & fe W - !  »*•.6 ,(m' “ *-•
Do Stani zlewowa: 6'10*.
£  8-16 8-80* 10-05*

. »— <»;: C .T .1“v“"V «™ » s ,  jo « »  ~ o .
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A M E R Y K A N K I .
(Frmktad s francuskiego )

(Oląg d«u&>y).
Ta stauął przy niej ee»8  młody wężosy 

ih «  o oiemnej twarzy, w oaerwonym krawacie, 
■piątym wielką czarną perłą, który od tygo- 
d.n z towarzyszył je* wacądzie, m iłując się zb li­
żyć mimo opieki Karola. Pani Ronald uparcie 
ftaw ifła  dziewięć luidorów na liczbę dzier ięó, 
która tego ranka sUu-jła przed nią podozas 
przebudzenia. Była pewna, śe wygra, j u ż  ozte- 
ry razy jej oozekiwanie było zawiedzione, ale 
wztrzymuiąo oddeob, roanamiętnonym wzro­
kiem iledziła krupiera, naiłciąo zasngestyono- 
waó go spoirseniem, gdy  wsem uoznła, że 
dwie oboe ręoe obejmują ją  silnym, gorącym 
uściskiem.

Odwróoiła zię z błyskawicą w ocraoh, 
z twarzą zmienioną gu iew cr i nagle we 
śnie ujrzała męża, który silnem uderzeniem 
pięśoi uwolnił ją  w mgnieniu oka od gwałto- 
irrogo wielbiciela. W śród krótkiej walki sły­
szała wyraźnie rozm ow ę:

— Pański bilet 1 pański bilec! Odpowiesz mi 
pan za, to ! —  wołał gło* oboy o ouizoziem siim  
akoenoieś

—  Nio panu nie odpowiem — odparł drugi — 
znieważyłeś moją żonę i po amerykańska wy­
mierzyłem ci sprawiedliwość. To mo,e prawo. 
Nie mam więo»j do pana pretensyi.

Jak we śnie, u5* po, ni ąo jasno, oo ~ię 
t  n i . dsieje, pod spujraeniem kilkuset par oozu, 
zdjęta wstydem i trwogą, Helena ujęła ramię 
mg ' a  i pozwoliła wyprowadzić si^ z salonu 
Gdy wrt, 'zcie znaleźli się ua świeżem po Kie­
trza, sbanęii. przed nią nagle rzeczywistość i 
zdiJa sobie sprawę ze wjzystkiego, co zaszło.

W tedy puściła szybko rękę męża. oefnę-

ła się i podniosła na niego zdumione i pełne 
blasku oozy.

—  Skąd przybywasz H enryku? — zapytała 
głosem trochę głuchym i twardym.

Nie odpowiadając, pan Ronald patrzył na 
nią chwilę z uwielbieniem, pojąo oczy wido­
kiem tej prześlicznej twarzy, której lak dawno 
nie widział.

— Przybywam wprost i wagonu, ukoohans— 
rzekł nakc ciao z uśmiechem, który pokrywał 
wsruszenie. — W idziałem ciotkę Zofię, i ona 
mi powiedziała, żeś poe»łh z Carringtonami do 
K asyna ; chciałam niespodci inie zjawić się 
przed tobą i trafiłem czozęśliwie w samą porę. 
Inaozej nie wiem, jakbyś mnie przyjęła... Je­
chałem tu z ciężarem stu funtów na głowie... 
Romantyozny wypadek skłonił cię u® ohwilę 
dc pizyjęoia mego ramienia, ale... Tak, to cu­
downe ! to Boska Opatrzność!

Helena iść zaozęła obok niego.
—  Sądziłam, źe nie przyjednes i już waale— 

odezwała się chłodno.
— I pozwolę, ażeby rok upłynął, nie dając 

znaku życia ?... A leż wtedy miałabyś prawo do 
rozwodu z powodu mego zaniedbania!

Heleua nie umiała powstrzymać rumień- 
o a : preeoież myślała o tem !

— To Karol oię tu w ezw ał? —  rzekła wre- 
Ezoie, usiłując panować nad wzruszeniem, które 
ją  ogarniało wbrew je j woli.

—  K arol?. Nie, droga. N;e wie D»wst, że 
przyjechałem. Dowiedziałem się przypadkiem, 
i  s przebywasz w Monte Carlo. Nikt mme nie 
wzywał tutaj. Przybyłem, gdyż bez ciebie ży­
cie sf&ło się dla mnie ciężarem, którego znieść 
dłużej nie mogłem. Cierpiałem wiele podozaa

, ostatuioh miesięcy i za nio w świeci" po raz 
drugi w życiu nie narażę się na podobną pró­
bę. Obojsśmy zbłądzili, w ięc prrebaozłiiy sobie 
wza einaie.

Właśnie stanęli przed hotelem. Henryk

wszedł za Heleną dc jej apartamentu i si,ni­
knąwszy drzwi za sobą, otworzył ramiona. 
I  Helena bezwładnie upadła mu na piersi. A le 
kiedy przytulona, wzruszona, słuohała tych n - 
•niętnyoh uderzeń szlachetnego męskiego seroa, 
nagle stanęła praed nią posUÓ Lela. B yło to 
nderzenie jasnego piorunu : teraz pojęła nagle, 
że go kooha...

Z  boleśoią usunęła się z objęć mężow­
skich i spojrzał* na niego, lak zranione zwie­
rzę. Potem szepnęła zbladłemi ustami, nie wie- 
dząo pra.. to, jakie wymawia w yrazy :

—  D iaizcgoś się tak spóźnił? Dlaczego rak 
późno ?...

X X IV .
Łelo domagał się, żeby małżeństwo jego 

z panną Carrol mogło być przyspieszone, lie 
możnośoi. Do a, która tak chętnie odkładała 
ślub z pauem Ascoth, z radością przyjęła tę 
prośbę. Zakrzątnęła aię zaraz oelem otrzymania 
nietbędnyoh papierów i aktów z Nowego Jor­
ku, wyprewę też z powrotem wysłano do Pa 
ryża, gdzie, śmiejąo się ze zdziwienia swej 
hafoiarki, ohoó nie bez pewnych wyrzutów i 
wstydu, kazała do znaków dodać hrabiowską 
koronę, koronę, która przecięć była śm ada- 
otwem jej losu.

Zdawało się je j teraz, że się nurza 
w szozęściu, zadowolonej dumie i próżności. 
Prcerzuoała roddnne archiwa Saint-Annów, 
widziała familijne klejnoty, którymi wolno jej 
było się zdobić, zaała >obie sprawę, że staje 
się wielką damą, bardzo wielką, równą księ- 
żaom rzymskim Co z& odwet i tryum f dla 
n;ej, Dory, którą towarzystwo w Nowym, Jor­
ku uważało za kogoś niższego odeń uro­
dzeniem I W obeo tego, oo dostawała od Saint- 
Anny, własny majątek małą wydawał się jej 
rzeczą. Przyznać jednakże trzeba, że te matę- 
rycinę i światowe względy chnilrm i tylko

myśl je j zaprzątały - kochała Łsls, jego nads- 
wszystko 1

Widawo ją  tak zmienioną, niepodobn.. do 
tej, j.*ką Myła dawniej, nikt nie m ógł o tem 
wątpi). Miłość potęguje egoizm mężozyzny, 
ale zmniejsza go lnb niszczy zupełnie w ko­
biecie. Aby podobać się nerzeoi rnemu, Dora 
as>łowała poznać jegc upodobania i gusta, pod­
dawała mu dobrowolnie nieokiełznaną swą wolę. 
Pierwszy raz w żyoiu świadomie i chętnie za­
leżała od kogoi i ten stosunek nietylko jej nie 
upokurzał, ale ozynił ją dumną i szczęśliwą.

Jsdnr rz&cz ty ]‘ o kładła cień na jej ra­
dości — to wyrańna niechęć rodziny, do któ­
rej zaliczoną być miała niezadługo: niechęć 
głuoha i niem i, okryte, grzeozncśoią bez zarzu­
tu, a jednak dość wyraźna, aby być odczutą 
nawet przez Dorę Carrol!. Nieraz obiadowała 
w pałacu Sairt-Anna i zawsze miało to samo 
wrażenie, źe jest tam intruzem zbytecznym, 
niemiłym i że żadna jej słowo nie jest rozu­
miane. I  ona nic pojmowała tyoh ludzi, jakby 
tkwiąeyoh w przeszłości. Sprawiali na mą 
wrażenie zatrzymanych dawno zegarów i raz 
w przystępie slego humoru wyraziła Lelowi 
ż y c z c ie ,  ażeby priez  ioh mozgi puśoió prąd 
elektryczny, w celu odrodzenia ludzi, azab .jia  
starych przesądów, pod których ciężarem zdrę­
twiał. spali.

Jednak w otoozeniu hrabiny Bunt Anna 
Dora zdobyła sobie d «óoh  przyj&oiół: kardy­
nała Sfelyom i adwokata Orlandi. Zauważyła 
to prędko i nie zaniedbała nioz°go, aby za­
chować życzliwość prałata. Podobał jej się 
zresztą coraz i, «ę je ,; instynktownie cenie 
w niui s iłę , dla której miała wrodzony szacu­
nek, zarówno jak pogardę dla wszelkiej sła­
bości. Często rozm iń  iał z nią o Ameryce, 
z widoczną uwagą słuchał odpowiedzi na za- 
dbwane praet siebie pytania. Jej kaprysy i 
oryginalne wybryki w yw oływ ały uśmieoh w j e ­

go oz irnyoh oo*»oL, nierta też zauważyła 
z tryumfem, że stawał po jej stronie podokas 
rpornej dyufrsyi.

Adwokat Orlandi podziwiał ją z innych 
pow odów : zachwyoała go jej int,el.’genoya i 
piast yozna znajomość życia, czynność umysłu 
i dzielność fizyczna, jasność sądu. trafność spo­
strzeżeń i i cisłośó w kwestyach formalnych. 
Nie rahał się też wkrótce wy razić swego zda- 
nifi, ie  takiej właśnie żony potrzebował Łelo. 
Przy każdej sposobność, bronił jej zieozuie 
i śmiało, nm/ejętnie wykazując jej przymioty- 
Za pozwoleniem hrabiny S mt Anna w tajemni- 
ożył nawet młodą narzeozoną, do pewnego 
tylko stopnia naturalnie, w bieżący star inte- 
rebów urr.jątkowyoh, który bardzo poznać 
pragnęła,

Stojunek D ory z matką nie różnił się 
ni oz er" od stosunku, sióstr miedzy *obą, to też 
oeremonitlny szaounek, jaki okazywał Lelo 
hrabinie Saint-Anna, wywołał jej zaumienie. 
K iedy go zobacnyia po raz pierwszyr srbyls* 
jącego cię przed poważną m atreną, jak mały 
ohlopieo, aby z namaszozenism ao-iow ć jej 
rękę, oniemiała ze zdkfwienia, i zmieszana, 
uczuła dziwne śoiśnienie serca, gdyż zrozumia­
ła w tej chwili, że jej narzeczony taąue niezu­
pełnie do jej epoki należy.

Z  początku pragnęła Dora, aby ślub od 
był się w R *ym !e, z całą pompą i wspaniało­
ścią obrządku katolickiego, skoro jednak je, 
w y :,aśniono; *e jśkdj protestantka musiałaby 
poprzestać na cichej oeramonii, zaczęła m trzyć 
o Paryżu, esem Lelo w skrytnśoi eerea był 
uszczęśliwiony. Ś ’uo w Pa-yżu wyglądał o 
wiele lepibi, a myśl, że matka i księ “na Mary­
na nie będą potrrebcwały być świadkami tego 
obrzędu, przyniosła mu olbrzymią ulgę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

środek dyetetye.zny znabo 
mity lik'er wzmacniaiący to- 
l%dek F a b ryk i W S anto- 

T re n ło -B e r iln lo . Ce- 
aa tlas cki F 1 20 Do caby - 

ł P  we wszystkich aptekach, 
drognerybch i hatdlich deiikat-aó° Skład główny w A lle  K. K. F eld - 

a poth ek e , W ien I. B tephansplatz 8 .

j  * pro-

Santomcum s
N aśladow n ictw o z a s trze ż o n e  p rz e z  m arkę I p rób k ę

SOL ŻOŁĄDKOWĄ
j u j  j u s z i  s tK A r m a x iv a

A p tek a rza  w  S to ck e ra u  
O d .wielu na|wlncej d o ś w ia d c z o n y  d y e ty cz n y  ś ro d e k  d o  u łatw ienia trawienia- D»um natyohmiaat 

zbyteczny k w a s ż o łą d k o w y . N iezrów n a n e  d o  u regu low an ia  i u trzym ania d o b r e ą o  traw ien ia .
Otrzymać można we wszystkich renomo- r i „ „  „  -| n f l p ł U n  T T  1 S O  Bozsyika ’ oczt^ przy odbiorze
wanych aptekach austr. węg. monrrohii. ' - y t l l a  X  ]< U U C 1  łVtl IV . X  d O .  najmniej 2 pudeł”1- za zaliczką 

Główny siad : A ptek a  kra|owa Juliusz Scnatim annp w stockerau.

Znlecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
8zcs»w a ftlkaliezno-sodow, zawieraiaca części aktadnwn ełiAminzne. iak

W o da  B il iń s k a
wyrobu naszego pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskieg S 
nżyr-oną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 

kaszlowi z d< brym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
‘ apteoe J. Wewiórskiego.

K. R Z A C A  I CHM lfRSKI w Krakowie,
włalcioiele fabryki wód mineralnych.

^ a p r o s i i e i  : e  d o  u d z i a ł u
w  m  n A  f i | g * Ź  plerwazcrzędnycti austro-węgierskich (9*e(el«tóiv państwowych "WU. na wygran w kwocie 8 4  milionów >lr. podaj* >luwarzytk«nic  
"  S 1  ~  gig obiegu papierów państwowych i redał-cyn

austi-o -  w ę g ie rsk ie g o  „M erk n ra  ‘‘
(Óssterr.-UDgir. Mirour) organ spraw barkowych

Grupa 180. 
Grupa 220. 
Grupa 210.

B E N E D Y K T Y N K A
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.

Zwraca się uwagę na X  // t /
,lpi* jen< alnego dy- rtrctriO  et - *■

rekt )ra, umie-zczony na|— | | - i —  .---- T J
kartce, /naj lojącej ii, 
n dołu każdej 'mielki.

Nazw i , B en edyktyn ka  “ jest w Austro-Wę­
grzech prawnie zastrzeżoną, każda więc | o obna 
nazwa, mając-, na celu wprowadzanie w Dłąd na­
bywcą, bądzie sądownie ściganą.

Ostrzega się przed domokrążcami, sprzedającymi 
falsyfikaty, jakonż przed imitacyami.

We Lwowie składy :
N. Brandler, kiamisant, Jagielońska 15. 
Musiatowicz i Janik, ul- 3 go Maja 2- 
Ludwik Stadtrriiller.
\lbert Szkow^on.
BienieCki- ul. Karole LuJv .ka l i  
T eo fil K w la tk ow sk 1. W  Stanisławowie 
S p in d e l W e lz e r  i S p . w Rohatynie.
I \NS HOTTENROTH, generalny agent 

w H A M 3U R 3J.

■■sM-

Przez Jekarzy 
polecona.

w  B U D A P E S Z C IE . Andra.systrasse Nr. 81, 88, 85 (założone w rohr, 1852 — z filiami redakoyj we W iedniu , P a ry żu  1 P etersb u rgu ) 
zapewniając każdemu członkowi, za wpłaconą gotówką, wydań.e p ew n ych  a u s tro -w ę g ie rsk ich  o p ro ce n to w a n y ch  p a p ie ró w  p a ń stw ow y ch , lub tychże wartość kurzową w gotówoa. 

f i  r m u  1  ‘ w D  Tyiko ua 50 członków obliczona, wpłaty po 8 złr. przez 4i miesiąc-. — M ajątek  B t o w a r z v .z e n la :
u J r "7  _  _  * 1 82  p a p iern w  p ań stw ow ych  z  w idok am i w ygran ia  Itt m ilion ów . Rocznie 80 oiągmen.

Tylko na 50 członków obliczona, wpłaty po 3 zlr. przez 46 mieniący. — M ajątek  it< i -arzyBZenia :
4 ‘  8  p a p ie ró w  p ań stw ow y ch  z e f i d i  ia " il  w y jra  »li 3 3  m ilion ów . Rocznie 48 ciągnień.

Tylko na 15 członków obliczona, wpłaty po ii złr. przez t*, miesiący. — M a lr .e  t  Stowarzyszenia :
• oo  p ap ieru w  p ań stw ow y ch  z  wiar iam i s t y r a n ia  13 m ilion ów . Rocznie 80 ciągnień.

Tylko ua 25 oriozików oblicsona, wpłaty po 5 zlr. prsei 48 miesięcy, — M ajątek  S to w a rz y sz e n ia :
2  J 2  p a p ie ró w  p ań stw ow y ch  z  w idok am i w y gra n ia  2 0  m ilion ów . Rocznie 82 ciągnień.

Grupy powożące kombinowane tylko przez Austro-węg. Merkura składają, się z następujących e f któw : Austr. łoąy r. 1864. Państwowe-austr 3 V# kredytowe 
ziamskie. Cisańskie, 3% hipoteczne, 4% hipoteczne, węg. premiowe, 5% austr. r. 860, państwowe austryackie I włoskie czerwonego krzyż*, serbskie 100-

frankowe, losy c. k. austr. zakładu kred. Hia handlu i przemysłu
Zgłoszenia przyjmuje się w następujących warunkach!

1. Przystępuiąo, należy wnieść pc-rwszą ratę i w przeciągu miesiąor drugą do główne1 kasy w Budapeszcie — najlepiej prze krzem Doostow ym — nastę­
pne raty regularni* każdjgo m-'«siąoa. Pierwer-e dwie raty można też złożyć odraza.

2. Po złożeniu drugiej raty otrzymuje każdy udziałowy podług prawa sporządzoną:

jPW"“ Księgę austro-węgierskich papierów państwowych *̂ |Q|
zawierającą spis losów tychże serye I numera, dającą równocześnie prawo gry. Główne wygrane wypłaca sie natychmiast, pommejuz* 
notuiu s ę aa dit-ra, a przy rozdlielem u ogólnej iiośoi majątku równe części ełontom daaej grupy rozdene zi>tauą. Udział W grze jest wszędzie prawnie 
dozwolony. C iłoak ow u  mogą też i w ęct-j udzitlów nab>waó. W szystkie ef-kty są sutopaUMOur anstro-węg'er»kim stempiem. są zątiiaa p .a w m . dozwolout. — 
,M  rkur, w którym zesaltai, gry  podanym będą.-, rozeszle się każdemu członkowi bezpłatnie. Następne rety u.szozaó można wya&n»m: Czekami po- 

oztowemi, wolnemi od opłat, Iwb też zostaną przez inkasentów pobierane. 2%  » głównych wybranych przypadają sakJadom dla ubogich.

Dzielny reprezentant zostanie przyjęty.
S k ła d  p łó c ie n  K o rczy ń sk ich  

L w ów , H a li-k a  16. Pole* a kom ­
pletne g o to w e  w y p raw y  Subne,
w ra z  z  p o t c l b h  o d zł. 2 0 0 .______

P rz e d  balam i udziela lekayi tańców 
.v osobnych goc rinach dla pań i p.uów 
Miączyńsk-, K'8R*awłt<iego 19 a._______

A p te k a r z a  T k ie r r e g o  (A do lfa) Ł l I H k T E U
prawdz. centyfoliowa maćć 

w yciągająca
je.t uajsilniejREr maścią wyciąga; _oą, przez grua- 
i-owne occysEczenie uśmierza ból, le-.zy siybio, 
chociażby nie wiedzieć jak ; *tar*alj rany, a prze. 
amiąkozeire uwalnia ra: ą od v s.el. rodzaju obcych 
ciał, jakie sią io niej dostały. Dostać możni 
w aptekach. Pocztą opłat.-'ie 2 słoiki 8 korni.y • O 
hai A p te k a rz  " ł le r r y  (A dolf) L llfilT  ’ D 
In P r -e r a d a  b e ł R oh itrcli S au erbru n n .— 
Un’kać na 'ładować i ui ażać na obok u uieszczo- 
ny, na każdym stoiKU wypalony, siiak ochron, 

i firmą.

Ilfc— ■ ■' -

N o w o ś ć !
Perfumy

Gardenia 
Tuberoza 
Cyklamen i 
F ale Fiołki

poleca
J A S  IH J IA T O W T C Z

Lvóv> ul. SyksHska l. 25 ji ul. HaUcka l. 11 E— 
Kraków - uhennice l. 2^, —  Preemytf ul. Prancifiekaush l. 24

•  I d ł l t t * S « S < S t S l i M 1 0 M « * I O ?  • • •
H AN DEL H E R B A T Y  i K AW Y |

E d m u n d a  R i e d l a
w « Lw ow lś, ul. Tśatralnś

b h l i b A ^
polec, 

sbioru majowego 
półki oongo-ł. 1-W 
Souchong ozar. 2*— 
— zbiór majowy 8-— 
Eaysow czarna 4-— 
Ueiange deLnn. 4-— 
Wysiewii herb.

ciane. . . 1-Bb 
W yr-ezkl na;le- 
pMych ber bo >•)

3  naprzeciw Katedry.
pollen Daileppsk

’- w w

T
w
m

o .maku caysiym artnnatyoznym, 
które rozsył, franko opłacone dc 
każdej ataopi pocztowej 4’ /, kilogj.

w woreczkn 
Portnirico . . . 9-— pół k. — -90

■S-rri OTTTO I r  obdarzony p i ą k n y r  
O  p i c  W U .iL  głosem ten or  jw ) m
który już ryatąpywał na scenach '  ią- 
kszych miap , pragnąc dalej sią wydosko­
nalić w śpiiewii musi wyjeohać z gra- 
nicą, n ij mająo śro "ków kn temu udaje 
sią z prośbą do osób tych, kt”re by mo­
gły przyjść mu z tymczasową materyalną 

p mocą — za porozum .»niem sią. 
L w ów , *• o a te -rest „L w o w ia n in " .

O grod n ik  kawaler lat 80, z oblubne- 
mi świadectwami i poleceniem przyjmie 
posadą zar> z lub póżuiej. Poste restante. 
K. K K rosn o.

O t w a r t o

v Pasażu MIkc>la3oha 
o d  u l i c y  I T I r ę t o )  

Najnowszy franousKi

Chromo-Fotoskop
i=  Świat i ż p ie  w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

W idoki i.atury =  p o d r ó ż e  =^= s t o ­
l ic e  św iata  =  W y p -iw y  nauko­
w e  =  W ypadki h is to ry czn e  =  
O b ra zy  Z postęp u  „ lilza cy l —  
Sztuka I nauka =  itd. lid.
— Zmiana obrazów oo tygodnia—  
od 25 go stycznia

Paryż w roku 1871“.
W stę p  IO ot.

IJfwMt tul lOttl rtto do lOtel wlecior.
Kolorowane stylowe wzory

)W j(p n Q T lTQłnilT!

jOubc grubo-ziarn. 9-50 
|(;eyl<Mi zielona 10.— 
Otyl. z. przedni* 10'40 
Cey'on z. g. 10*76
Oeylor- ziel. perl. 10.76 
li o c c a  a r a b .  arom. 10*75 
Jawa zlcfat 10*75

— *9C 
l— 
:o 4  
1-08 
1*08 
1*08 
1.08

poleca
Biuro dzienników, Pasaż 

Hausmana 9.

C pakowanie nie uczy się.

w

i
Zamówieni* z prowincyi wysyła sią oawrotną pocztą

Kareta
poczwórna nży-y-na do sprzedania

P e łc z y ń s k a 9 .
lor* rnlrn. T S vr

|Optycy i meobaricy, Łwśa 
"•lao Halicki 1, polecają pc 
e.nach n.ijti.ńi »ych: oh na­
ry, cwikiery lornety, ba­

ron: try, ni.płomierze, 
mikroskopy, diwonLi elektryczno etc. 
Naprawy .laitai.iej i najrychlej. Zamówienia 

■ prowmoyi zatatwiomy pnnatnaunie.

Ziemniak?
zdrowe na nasienie, Topazy, Gracye i iD- 
ne j ulaine na sprz dni Zamówienie
przi jmoje Z a rz ą d  d ó b r  M artynow a
p. loco.

N O W O ŚĆ ! Na sposób zagraniczny, 
sprowad- ił. znana firma wyrobów kołder 
i materaców

Józef Scłmsfcer
L w ów , K ou ern ika  3

maszyn< parową do odozy izozania podu 
s».ek p er: anyoh. Pierze zbite przez dłni 
sze nży anie od-’ lieźt zupełnie po bO ot 
K I lo. Nasypy ua poduszki metr po ct 

70, 90, 1 20 d >" 1.50.

ROLiSriK
teo' ety oznie i praktycznie wyksztalcon; 
i bardzo dobrze poleoony poszukuje 
posady Łaskawe zgłoszenia cod godłem 
„ A g r o n o m "  poczta Suszotyn,

P ie lęg n u je  ro ś lin y  w mieszkania.th 
“wkoraje pi koie k l i f  ami i roślinam 
Z a w o d o w i b iu ro  o g r o d n ic z e  He 
tm ańska I. 8.

llem kc boną % d ‘ br»mi świadectwa­
mi poleca biuro B od yń -ik le j Lwów, 
Rynek p -aż Andrio-ego

Na karnawał!
D LA  P A Ń !

Sortie Eciiarpes
jedwabne

Waehiarze. z wy i zbiór nd 1 z łr . 20 ct. 
Rękawiczki „Victoria“ od i fo 
Kapuzy, Pończochy, Biżu- 

terya, Bluzki jedwabne
od 7.50 do 86 złi.

Tadeusz Górski
Lwów, pi, Maryacki I. 8

« * » « 0 0 * i ' 7 S »  99

#
PASAŻ HAUSMANś 

Lwowskie
F0 T0 -PLAS1ICON

(46 razy premiow -ne)

Od *Yi— ‘ V, ’
do widzenia

Zajmując., podróż

l hudaposztu przez Bośnią.

Automatyczne łapki na szczury
2 złr. — na myszy -,łr. 1, 20 ct., łapią 
bez doglądania do 40 sztuk w przeciągu 
nocy i nastawiają sią samo. Łapka na 
sz-aby „Eclipse" Japie Jysiące Szwabów 
przez noo. Cena z1., 1-20 Wsiądzie naj­

lepszy skutek. Wysyłka ze zaliczką 
J. SchU ller, W ion II. Eurzbauergassc4 

Wiele uznań i podziękowań.

Za

markami 
poczto- 

wemi, wy- 
sył m o- 

- płatnie
pod gwaraneyą dobrze fan L yonująos 
■itin r ą c z k ę  *  p iórem  n ap e łn io ­

ną atram entem  wygodną do kieszeni. 
. idnorazone napełnienie wystarcza na 
czas dłuższy,

T a n ie , d o b r e  i p ra k ty czn e .

Dora wysyłkowy Jpwości J, Schiiller Wien II.
Kurzbanergasse 4.

Grzebień 
do bar­
wienia 

w ł o s ó w .
Patent. H''f«'ra 

zwyczajnem 
czesaniem bar­

wi włesy s iw o  lub r* d e  na kolo: 
b lon d , c iem n y, lab cz a rn y . Zupeł­

nie nieszkodliwy ! Tysiące w lżyoiu, 
sztuka* 5  K. opłatnln. 

Jererali zastepstwo n . Aus ro Wągry,
J. Schiiller, Wiec II. K n rzkoerpsse i

W stęp  10 centów .

P r z e p r o w a i l z e n i n
****** -i

[ c a r o  I J a llirok
W iedó. Peszt.

j Lwów, Jagiellońska

Dużs pndełko 8 kor., mał* *2 kur., lako posyłka polecona (franoo)
0 45 hsl- wiącej. Prospekt* na iądime grat i.

Do nabycia w d oL,uoryi Piotra Mikclasoba i Spki., w apteoe Z. 
Rnokera jakoteż w innych aptekach. Główny skład : S*lvatoi L »othek( 
Pressborg. En gros w drogueryach medyc uj h

P. T. Gorycya 20 października 1902.
Zamówiony i  Pan Dr Józefa Trauba proszę i iąydkowy nGastn 

uin11 tak dobrz« mi noskutkował, że po zażywaniu tegoż nezuwaru zntczns. 
nlgą w mych cierpieniach Ponieważ moje cie-pien e jest już zastarzałe
1 upo czy we. postanowi.em kuiacyą konfynaowjć i upr.' zam uprzejmie o na­
desłanie mi większego pudełka Dr Józefa Traub proszku żołądkowego „Ga- 
st-,oin“ franco jako posyłką prób. Z poważanie m

______________ j ó z e l  R oy a n  G rycya Yia Babatta 20.

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
O w a ra n cya  za  c a ło ś ć .  62 wła­

snych wozów, meblowych "At.
C A R Ó  i> J E L L I N t E K

Lw ów  Jagiellońska 22. Telefon W

R*d aktor «j[-tiw -ei]«!»iD ? : W ac ław  M asłowaki.

l V T l n f l  *[T wykształooriy agronom 
* ożeni się o panią, k-óra
by mn dopomogła posagiem do wydz er* 
awidnia dóbr. 8i“ **yo i d y sk r  a»i"a 

d d  iw em  łion oru  „A G R O ­
N O M " puste restan te  Ł u ia n y .

Gazy na suknie
Koronkf
Wstążki
Kwiaty
Rękawiczki
Wachlarze
Gorsety
Zarzutki balowe

poleca w wielkim wyborze

iD
pl. Halicki 3.

Z df-nkarn1 K  W in larm


